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Hiszpania w ogniu rewolucji
Wybuchy bomb. katastrofy kolejowe, barykady na ulicach j ptouace kościoły

oto obraz cizSsiefsze| rzeczywistości hiszpańskie!
Paryż 11 12 (PAT). Mimo uśpi,kajających

'Oświadczeń rządu hiszpańskieg-o, w dalszym
c'agu nadchodzą informacje o poważnych wy

padkach, zanotowanych w ciągu ubiegłej nocy
i dnia wczorajszego. O ile w Andaluzji, Estrą
raedurze, Kastylji i Lewaticie paruje zupełny
spokój, o tyl-e sytuacja w prowincjach Huesca

Teruel, SaragosAe I Barcelonie jest bardzo gro
znę. Rewolucjoniści teroryzują ludność. Mimo

ostrych zarządzeń władz mają miejsce liczne

pożary, w ybuchy bomb i dochodzi do częstych
walk ulicznych.

W Barcelonie w dzielnicy St Martin wysa­
dzono w powietrze słup żelazny, podtrzymują
ey przewody elektryczne o Wysokiem napięciu
Przejeżdżający w owym momencie szofer zo­
stał zabity, zaś kilku przechodni-ów ciężko
rannych.

W związku z sytuacją rząd kataloński od­
woła? wybory samorządowe, które miały się
odbyć dnia 17 grudnia. Przedstawienia teatral

ne zostały zawieszone, restauracje 5 lokale pu­
bliczne zamykane są o godz. 10 wieęz. Rów­
nież do tej godziny może trwać ruch kołowy.

Madryt 11 12 (PAT). Towarzystwo kolei

żelaznych podaje, że skutkiem aktu sabotażu

wykoleił się pociąg na stacji Brionez w pro­
w incji Lograno. Liczby ofiar dotychczas nie
można ustalić Miasto Brionez jest w rękach
rewolucjonistów,

Madryt 11 12 (PAT). Ubiełej nocy wybu­
chły trzy bomby, jedna z nich przed nor talem
kościoła druga przed jednym z banków.

Madryt 11 12 (PAT)ł Wszystkie zgroma
dzenia zostały zakazane. Komitet wykonawczy
pa rtji socjalistycznej obradował przez k ilka go
dzin nad wytworzoną sytuacją. Komunikacja
telefoniczna między Barceloną a Francją zo­
stała ponownie przerwana,

Madryt 11 12 (PAT). Minister spraw wew.

zapewnia, że sytuacja została opanowana za­
równo w prowincji Lograno jak ł w prowincji
Huesca. Oddziały policyjne zaieły miejscowo­
ść! Fuenmayer i San Asensi. W tem ostotniem
miasteczku stoczono krwawą walkę. Rewolu-

cjóniści zabili jednego, a ciężko poranili 3-cb

agentów policyjnych.
W pro wincji Huesca jeszcze 10 miasteczek

znajduje się w rękach rewolucjonistów;
W Saragosslc rewolucjoniści ustawili na to

rze kolejowym barykadę z samochodów ciężą
rowych. Dwa pociągi zostały zatrzymane. Z

o-bsługą kolejową któ ra chciała barykady usu

nąć rewolucjoniści stoczyli krwawą bitwę.
Walencja 11 12 (PAT). Ekspres Barcelona

- Sewilla wykolei! się w pobliżu stacji Puzol
w skutek wysadzenia w powietrze przez rewo­
lucjonistów żelaznego mots-u. 'W katastrofie

zginęło 5 osób, 40 zaś jest ciężko rannych.
Grenada 11 12 (PAT). W wielu punktach

miasta rewolucjoniści rzucili bomby. Zrewol­
towany tłum usiłował podpalić jeden z kląszto
rów, 3 kościoły praż pałac sprawiedliwości. —

Policji udąło się przeszkodzić w tej akcji je­
dynie kościół św. Ludwika padł pastwą pło-
mlęni. Miasto pogrążone jest w ciemnościach

wskutek poprzerywania przewodów elektrycz­
nych. W miejscowości Teruel i kilk u okolicz­
nych miasteczkach rewolucjoniści zajęli kosza

ry pól-'eyjne, raniąc wielu policjantów. W miej
scowości K ornnjia proklamowano strajk po­
wszechny. Rewolucjoniści rzucili bomby, z

których jedna zniszczyła transformator elek­
tryczny i poprzerywała przewody tak, że mia­

sto pogrążone jets w ciemnościach. W czasie

zebrania rewolucjonistów nastąpi? wybuch
bomby. Z gin ęło 7 osób. W czasie przeprowa­
dzenia przęz policję rę wizji w sąsiednim do­
mu znaleziono 300 bomb. W prowincji Grena­
da rewolucjoniści puścił? z dymem 4 kościoły
1 1 klasztor. Policja stoczyła krwawą walkę z

anarchistami. Jest wielu z-abitych i rannych.
W Saragos-sie — walki trwają bez przerwy.
Dwóch rewolucjonistów zostało zabitych. W

ciągu ubiegłej nocy ogółem stwierdzono 8 za­
bitych i kdkudziesięciu rannych. Spalony zo­
stał kościół św. Pawla. Policja zaaresztowała

około 200 osób.

Sąsiedzka wizyta
Królewska para bułgarska w stolicy Jugosławii

Białogrdd 11 12 (PAT). W zw'ązku z przy
jazdem bułgarskiej pary królewsk ej miasto

przybrało odświętny wygląd. Na ulicach usta

w fły się szpalery wojsk i organizacje ze sztan

darami i orkiestrą.
Na krótko przed przybyciem pociągu zj-a­

w ił się ną dworcu król Aleksander jugos?0wiań
ski z królową Msrją, z księciem Pawłem ł księ
żniczką Olgą.

O godz. 15 na dworzec zajechał pociąg k ró
lewski z bułgarską parą królewską, którą ser

decznie powitała jugosłowiańska para królew­
ska. Po przejściu przed frontem kompanji ho­
norowej kró-l Borys udał się do salonów recep

cyjnych, gdzie przedstawiono mu zebrane tam

oso-by. Po powitaniach bułgarska para królew

ska odjechała do pałacu entuzjastycznie w ita­
na przez tłumy ludności.

BfEłcgród 71 12 (P A T) . Cała prasa poświę
ca artykuły wsteone wizycie królewskiej pary
bułgarskiej. 'Według ,,Wreme" w izyta ta jest
dowodem, że stosunki bufgarsko-jugos'owiań-
skie stają się przyjacielskie f pożyteczne dla
obu krajów . Zagrzebśk-'e ,,Novosti" są zda­
nia ż-e wizyta jest wróżbą szczęśliwej przysz­
ł-oś-ci dla obu k rajów i że będzie ona miała
w ielkie znaczenie dl-a półwyspu bałkańskiego
przez konsolidację ogólnej sytua-cji i wzmoże­
nie wzajemnego zaufania narodów bałkańskich

Tablica k u czci
ś.p . Tadeusza Holówki
w gmachu Ministerstwa Spraw

Zagranicznych
Warszawa 11 12 (PAT). Wczoraj w połud­

nie, z inicjatywy akademickiego oddziału Zw.

Strzeleckiego im. Tadeuszu Holówki, odbyła
się uroczystość odsłonięcia ta blic y k u czc? śp.
Tadeusza Holówki, wmurowanej w gmachu
Ministerstwa Spraw Zagr.

Na uroczystość tę przybyli oprócz rod-zi­
ny śp. Tadeusza Hołówki p. premjer Jędrze­
je wicz, ministrowie Beck, Butkiewicz, Schaetze*

ambasador Patek, w iceministrowie Szembek,
Dolanowski, Duch, komisarz general-ny R zpłi-
te j w Gdańsku Papee, wicewojewoda Ołpińskt
wyżsi w ojskowi z generałem Orlicz-Dreszerem

na czele pułk. Jagrym Maleszewski, weterani
1863 r. , przedstawiciele klubów, organizacyj
społecznych oraz delegaci organizacyj mniej­
szości narodowych i inni.

Na chwilę przed odsłonięciem tablicy
przemówił prezes zarządu główego Związku
Strzelec-kiego p. mec. Franciszek Paschalrki.

który dał charakterystykę świetlanej pamięci
Hołówki a w zakończeniu zwrócił się do

p. ministra spraw zagr,, prosząc o przejęcie
ood opiekę tablicy, która pokoleniom przysz­
łym mówić będzie o wielkości, jaką miłość i

ofiara z n iej poczęta się rodzi.

Następnie p. p re mjer Jędrzejewicz doko­
nał ods'onięcia tablicy.

Po odegraniu przez orkiestrę ,,Pierws-zej
Brygady" zabrał głos p. minister spraw zagr.
Beck, któ ry p-odkreślił że tablica otocz0na feę-
dzfe opieką dobrą, tak jak najwyższą czcią oto

czone jest im-'ę zmarłego nie tylko wśród kole­
gów i przyjaciół Min. Spr. Zagr., ale I wśród

owych narastających młodych pokoleń.
N a zakończenie uroczystości na placu M at

sza 'ka Jęzefa Piłsudskiego odbyła się defilada
oddziałó-w Związku Strzeleckiego przed p.

premjerem Jędrzejcwiczem.

Wyborjr fiu rad mtaSsklch
w Mafopolsce

odbyty się wczoraj zupełnie spokojnie
Warsżawa, 10. 1 2 . (Pat). Wczoraj od­

były się na terenie Małopols'ki wybory do
rad miejskich w następujących m'aśtach:

W woj. krakowsikiems Kraków, T a r­
nów, Nowy Sącz, M iała Kęty, Oświęcim,
Bochnia, Niepołomice, Brzesko, Chrzanów,
Jawo,rzno, Krzeszowice, Szczakowa, T rz e­
binia, Dąbrowa, Jasło, Gorlice, B ecz, W ie­
licz(ka, Skawina, Dobczyce, Grybów, Sta­
ry Sącz, Piwniczna, Krynica-Zdrój, Pilzno,
Ropczyce, Andrychów, Nowy Targ.

Wykaz miast na terenie woj. lwowskie­
go przedstawia się jak następuje:

Bełz, Bobrka, Błaszowa, Borysław,
Brzozów, Chodorów, Chyrów, Dobrom;!,
Gródek Jagielloński, Jarosław, Komarno,
Kolbuszowa, Kulików, Krosno, Lesko, Lu­
baczów, Leżajsk, Łańcut, Mosty Wielkie,
Mościska, Niemirow, Nisko, Przeworsk,
Rymanów, Rawa Ruska, Rudki, R ud nik ,

Sądowa Wisznia, Stary Sambor, Sanok,
Sokal, Sokołów, Turka, Tyczyn, Uhnów,
Ustrzyki Dolne, W inniki, Żółkiew.

W woj. stanisławowskiem: Bolechow,
Delatyn, Dolina, Kałusz, Kołomyja, Kuty,
Nadwórka, Kalisz, Rohatyn, Tłumacz, Śnia-
tyń, Skole, Stanisławów, Stryj, Tyśmieni-
ca, Źydaczów.

W woj. tarnopolskiem: Barysz, Bor-

szezów, Buczacz, Bodzanów, Busk, Brody,
Brzeżany, Czortków, Gliniany, Grzymały,
Kamionka Stiumiłowa, Kopyczyńce, Koso­
wa, Łopatyn, Mor.osterzyska. Mikuiiń.ca,

t/ies'KO, roawoioczysKa, romorzany, rrz e -

myślany, Radziechów, Sasów, Skała, Ska-

łat, Tarnoool, Trembowla, Zbaraż, Załucze,
Zborów, Złoczów.

Kraków, 11. 12 . (Pat), Wybory do ciał

samorządowych na terenie całego woje­
wództwa krakowskiego odbyły się w z u­
pełnym spokoju.

W poszczególnych mias(tach w godzi­
nach popołudniowych frekwencja głosują­
cych znacznie wzrosła, i wynosiła 70 proc.,
w godzinach zaś wieczornych dochodziła
80 proc. W samym Krakowie głosowało
powyżej 80 proc. Szczególnie silny ruch

wy'borczy d ał się zauważyć w Śródmieś­
ciu. Po zamknięciu lokalów wyborczych

o godz. 19 głosowali jeszcze bardzo lic z­
nie wyborcy, którzy przed godz. 19 znale­
źli się już w lokalach.

Warszawa, 11 . 12 . (Pat.) Wybory do

rad miejskich w województwach krakow-

sikiem, lwowskiem, stanisławowskiem i

tarnopolskiem w dniu 10 bm. odbyły się
przy znacznem zainteresowaniu ludności.

Spokoju nigdzie nie zakłócono. F rekwe n ­
cja znacznie wzmocniła się wszędzie po
za'kończeniu nabożeństw.

W całym szeregu miąst akty wyborcze
nie miały miejsca wskutek zgłoszenia tyl­
ko iednej listy o charakterze kompromiso­

wym z przewagą działaczy gospodarczych.

Lansbury złamał nogą
Londyn, 11. 12. (PAT). Wczoraj przywódca

opozycji wizbie gmin i były minister w rządzie
Łaubour Party Lansbury uległ wypadkowi,
mianowicie idąc na zebranie, na którein miał prze

mawiać, poślizgnął się i złamał sobie kość udo­
wą. Przewieziono go natychmiast do szpitala.
Stan jego budzi obawy ze względu na podeszły
Wiek, gdyż Lansbury liczy lat 74. Król Jarzy,
dowiedziawszy się o wypadku przesłał Lansbur'e -

mu odręczne pismo, w którem wyraża swoje współ
czucie i życzenia -rychłego powrotu do zdro-'

Wia.

Tajemnica jachtu ,,Przygoda"
wyjaśniona

Dwaj awanturnicy zamordowali właściciela
Przed paru miesiącami głośne było w

Gdyni tajemnicze zniknięcie właściciela

jachtu ,,Przygoda'* Turzyńskiego, który w

towarzystwie dwóch młodzieńców wyje­
chał z Gdyni do Gdańska. W dro-dze Tu-

rzyński zginął a dwaj młodzieńcy uciekli

jachtem zagranicę i sprzedali go w jednym
z p**tów. Potem najpier'w jeden z nich,
a następnie drugi wrócili do kraju, gdzie
w Gdyni oczekiwała na nich policja.

Jednego a po'dróżnych", niejakiego

Gzowskiego natychmiast ujęto, drugi zaś,
nazwiskiem Żak, zdołał chwilowo ujść
przed pościgiem policji.

Ostatnio na skutek listów gończych, ro ­
zesłanych przez Wydział Śledczy w Gdyni,
Żak ujęty został przez policję w Hrubie­
szowie. W Krzyżowym ogniu pytań, aresz­
towany przyznał się, że razem z kol gą
zamordował właściciela jachtu ,,Przygoda",
Turzyńskiego, a ciało zabitego wrzucił do
morza*
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Na straży wielkiego dzielą
Przem ówienie p, ministra Zarzyckiego na uroczystości

poświecenia portu gdyńskiego
JTa uroczystości poświęcenia dworca mor

skiego w Gdyni p. minister Przemysłu i

Handlu, Ferdynand Zarzycki wygłosił prze­
mówienie, t którego podajemy poniższe za­
sadnicze w yjątki:

Osobliwym zbiegiem okoliczności ró­
wnocześnie z rocznicą 1 5 -lecia Niepodle*
głości Rzeczypospolitej Polskiej zeszło

się ukończenie w porcie gdyńskim wszy­
stkich najważniejszych robót i to tych
robót i instalacyj, które stanowią najpo­
trzebniejszy kompleks urządzeń dla wiel

kiego portu, godnego wielkiego państwa
i wielkiego narodu,

Polska na Bałtyku
A zatem warto dziś po 15-tu latach

, zmagań o polityczną i gospodarczą wiek
kość Rzeczypospolitej Przypomnieć ka­
żdemu obywatelowi polskiemu, że tu
nad Bałtykiem zbudowaliśmy dzieło wiel
kie i pótężńe, dzieło podziwu godne,
dzieło, co przetrwa wieki, co nazawsze

świadczyć będzie przyszłym pokoleniom
i całemu światu, że w krótkim przeciągu
czasu potrafiliśmy odrobić to, czegośmy
nie dokonali w Jawnych wiekach. Może
i powinien być dumny każdy Polak zagra
nićą, żeśmy tu czasu nie zmarnowali i

żeśmy stworzyli tu, na tak szczupłem wy
brzeżu, Pierwszorzędny polski instrument

gospodarczy, który odtąd będzie świa­
dectwem naszej żywotności gospodarczej
i wogóle naszej ehergji życiowej. Prócz

tego poświęcając pórt gdyński w 1 5 -le-
cie Niepodległości Państwa Polskiego, po
parci już kilkuletn iem doświadczeniem,
chcemy stwierdzić, że orjentacja bałtycs
ka i wogóle orjentacja morska, naszego
gospodarstwa narodowego stała się ele­
mentem zasadniczym w naszej polityce
gospodarczej. Zagadnienie polskiego Bał­
tyku i polskiego handlu morskiego, odtąd
nie będzie już jakimś ubocznym fragmen
tem w całokształcie naszego życia gospo­
darczego, ale stała się tego życia podsta­
wowego elementem i fundamentem.

Jest niezmiernie charakterystyczne, że

dopiero rządy Pomajowe Marszałka Pił*

sudskiego p ostawiły w sposób zdecydowa
nie pozytywny zagadnienie należytego wy
korzystania morza polskiego i zagadnienie
handlu morskiego. Nikog o to jednak nie

fdziwi, kto wie, jaka jest naczelna dewi
za tych rządów. Nie interes tej czy innej
koterji, tej czy inne partji, nieprzypodo-
banie się temu, czy innemu państwu, a

zasadniczy interes państwa polskiego, ja ­
ko całości — jest motywem podstawo­
wym działalności tych rządów.

Dziś oddajemy do użytku port naj­
bardziej nowożytny, port największy na

Bałtyku, mogący konkurować z portami
najlePszemi świa ta a mający Przed sobą
jeszcze świetniejszą przyszłość ro zwojo­
wą. Mało tu jest przestrzeni świecącej
pustkami i mało urządzeń nie będących
w użyciu. Sprawność techniczna przeła­
dunku stoi na niezwykle wysokim pozios
mie, a jeżeli dodamy do tego, że i opła­
ty za wykorzystanie portu i urządzeń t.

j. składów i dźwigów mie są wygórowa­
ne, to stwierdzić musimy, że zbudowali­
śmy i posiadamy pierwszorzędny morski

aparat przeładunkowy.

Przegląd nasze! pracy
Warto przypomnieć, że na tych Prze­

szło 9 kim. zabudowanych nadbrzeży stoi
120.788 m. kw. w nowoczesnych maga­
zynach; i skła'daeh Portowych, obsługi­
wanych przez urządzenia przeładunkowe,
któremi pochlubić się mogą tylko naj*
większe porty na świecie. Warto też

w'spomnieć o 150 kim. torów kolejowych,
pierwszorzędnych urządzeniach przeładun
ku dla węgla, jako podstawach przeła­
dunków w Gdyni. Następnie opanowany
już zupełnie odbiór bawełny, najbardziej
nowoczesny i druga co do wielkości na

fwiecie chłodnia por owa, wielkie zakła­
dy Przemysłu przetwórczego, jak łuszczar
nie ryżu i Olejarnia Gdyńska, port ry­
backi oraz zakłady Przemysłu rybnego,
wraz z halą i chłodnią ryhną, urządzenia
mi przeładunkowemi dla masowego eks­
portu drzewa i wreszcie świeże urządzę
nia strefy wolnocłowej. Oto w wielkim
skrócie to, co dziś w 15-leće Niepodle­
głości Państwa Polskiego potrafiliśmy
przygotować do pełnego użytku.

Rozporządzeniem Rady Ministrów z

dnia 11 marca rb. zostala utworzona stre
fa wolnocłowa w porcie gdyńskim. Ofi*

cjalne otwarcie tej strefy wolnocłowej
dziś również nastąpi. Towary przywożo­
ne do wolnego obszaru celnego, przecho­
wywane lub przerabiane na tym obsza­
rze oraz z powrotem wywożone, 'nie bę­
dą Podlegały opłatom celnym, monopolo­
wym i podatkom pośrednim. Późniejsze
zaś rozporządzenie 4 -ch ministrów zape*
wnia bardzo wiele udogodnień dla ruchu
w strefie wolnocłowej. Otwiera to Gdyni
nowe możliwości dla importera i ekspor­
tera, pozwalając na zaangażowanie się w

handlu międzynarodowym w takim stop­
niu, k tó ry dotychczas ze względu na prze
pisy celne był znacznie utrudniony, W
ten sposób port gdyński pozyskał w bie­
żącym ro'ku nowy bardzo poważny atut
w handlu morskim.

Ale Port gdyński to nietylko nadbrze­
że, baseny, dźwigi, magazyny, fabryki.
Z portem gdyńskim ściśle związana jest
nasza żegluga morska i handel morski.

Trzy Polskie towarzystwa obsługują swo

jemi linjami porty bałtyckie zachodnio -

europejskie i Stanów Zjedn. A m . Półn.

Gdynia posiada już połączenie z wszyst*
kimi ważniejszemi nas interesującemi por
tami świata.

Ostatnio zakontraktowaliśmy dwa no

we wspaniale statki transatlantyckie, a

wkrótce zakontraktujemy kilka statków

towarowych dla linij europejskich. Mimo

kryzysu przeładunek w Gdyni przekro­
czył już w n - tu ub. miesiącach obecnego
roku cyfrę całego ubiegłego roku z tem,
że blisko trzy czwarte polskiego ekspor*
tu i blisko połowa polskiego importu Prze
chodzi ju ż przez oba Porty polskiego ob­
szaru celnego. Takie to praktyczne są
skutki polskiej bałtyckiej orjentacji go­
spodarczej.

Mówiąc o przyszłości Gdyni, p. mini­
ster podkreślił, że Gdynia przeładuje w

bieżącym roku zgórą 6 miljonów ton i że

wyjątkowo dodatnie strony portu g d y ń s

skiego sprawiły, że staje się on coraz

bardziej poważnym Portem tranzytowym.
Dalej Gdynia stała się wielkim ośrod'kiem

rybołóstwą morskiego, handlu i przemy­

słu rybnego. Rozwój polskiego rybołów­
stwa na Bałtyku ilustrują dwie cyfry zło­
wionych ryb: w r. 1927 — 1730000 kg.
w r. 1932 — już 7200000 kg.

Dobrze zorganizowany handel zamor­
ski był zawsze źródłem zasadniczych bo­
gactw narodów. Pod tym względem nie

łudźmy *ię wcale. Jesteśmy dopiero u zni

kornego wprost Początku rozwoju nasze-

o handlu mors'kiego. Jest pewne, że w

Polsce możemy wyprodukować wszystj
kie artykuły pierwszorzędnej wprost war

tości i to zarówno w przemyśle, jak i

rolnictwie. Ale rozprowadzenie tych ar­
tykułów czyli handel wogóle, a handel
morski w szczególności dopiero zaczyna
zaPuszczać poważniejsze korzenie. M a m y
przed sobą drogę niewątpliwie długą, ale
zato świetną. Stoi przed nami koniecz­
ność rozszerzenia zamorskich rynków
zbytu, *zczególnie Poza Europą. Stoi

przed nami przerzucenie się z dzisiejsze­
go wywozu głównie surowców i półfa­
brykatów na wywóz wyrobów gotowych,
bv zwiększyć udział kraju w procesie
ptzeióbczym tych surowców i półfabry­
katów. W akcji tej, niewątpliwie żmud

nej i trudnej nie możemy się zrażać wiel
kiemi trudnościami, głównie finansowej
natury. Wzmożenie ilości pieniądza pły*
nie z ruchu towarowego i z ruchu towa­
rów w handlu zamorskim w szczegól'no­
ści.

Polskie kupiectwo morskie
Równoległe ze świetnym rozwojem

pcrtu glyńM'iego obserwujemy rozwój
m. Gdyni, która stanowi bezpośrednie po­
parcie dla portu. Wszystko przemawia za

tem, że nastęPne 1 0 -lecie posunie Gdynię
do miast, liczących już setki tysięcy mie­
szkańców. Ale z punktu widzenia gospo­
darczego chodzi nam o to, aby Gdynia
nie stała się wyłącznie miastem urzęd*
ników, czy robotników. Gdynia musi się
stać typowem miastem handlu morskiego
i zamorskiego T u powstaną pokolenia
solidnych bogatych kupców polskich, któ

rzy będą umieli rozprowadzać towar wiel

kiego polskiego zaplecza po Portach i

państwach całej kuli ziemskiej. Widzę
przed sobą całe rodziny czysto polskie-

Młodzież pomorska w służbie morskiej'
Uroczysta akadem ia w dziesięciolecie nPomeranfiM

Z okazji 10 lecia korporacji studentów

Uniwersytetu Poznańskiego ,,Pomerania'* od­
była się uroczysta akademja morska w prze­
pełni'onej sali uniwersytealriej. Na uroczy­
stość przybyli przedstawiciele władz z p. woj.
Raczyńskim, d-cą OK. gen. Frankiem i gen.
Zahorskim, rektor Uniwersytetu Runge, gro­
no profesorów Uniwersytetu i bardzo liczna

publiczność. P rzyb ył również zaproszony przez
korporację b. minister Przemysłu i Handlu
Kwiatkowski.

Akademję zagaił prof. Bronisław Dembiń­
ski, w przemówieniu swem podkreślając pa­
triotyzm ludności pomorskiej, poczem minister
Kwiatkowski wygłosił dłuższe przemówienie
na temat *Morze jako dziejowy program Rzpli

tej Polskiej'*. W przemówieniu tem p. minister

podkreś'lił znaczenie morza dla rozwoju potę­
gi mocarstwowej Polski od najdawniejszych
czasów po dzień dzisiejszy, przyezem nawią­
zał do odbywającej się w Gdyni wielkiej uro­
czystości poświęcenia portu z udziałem człon­
ków rzędu. Mówca zakończył apelem do mło­
dzieży pomorskiej, grupującej się W korpora­
c ji ,,Pomerania", aby wierni tradycji szli śla­
dami ojców w wierności dla Rzplitej w zrozu­
mieniu znaczenia morza i ziemi pomorskiej dla
Polski.

W końcu przemawiał prezes korporacji p.
Jagalski. Akademję uzupełniły produkcje or­
kiestry 57 pp., chóru ,,Echa" i tenora Opery
poznańskiej Wolińskiego.

go kupiectwa morskiego, które stają się
filarem dobrobytu społecznego państwa
polskiego, kupiectwa już nie poniewiera­
nego, jak dawniej, kupiectwa prawdziwie
polskiego nietylko z nazwiska, a z serca

i z ducha, kupiectwa, które równocześnie
w każdej potrzebie stanie z ochotą w o-

bronie granic Rzeczypospolitej.

Czas na ofenzywe
To nie jest marzenie. Ta rzeczywi­

stość nadchodzi i nadejść musi, jeżeli na

prawdę chcemy ugru ntować przyszłość
Rzeczypospolitej na realnych podstawach
dooiebytu i na podstawach materjalne-
gn zainteresowania mas wielkością Pań­
stwa Polskiego.

Rząd Rzeczypospolitej Polskiej już
stworzył i stwarza dalej odpowiednie po
te u warunki techniczne i organizacyj*
ne. Przeprowadził daleko idącą akcję pio
nierską Teraz czas na ofenzywę grem-
jalną kupiectwa polskiego i przemysłu
polskiego na handel morski. Szczególnie
czas wielki, by nasz aparat finansowy
choć szczupły, i skromny, coraz więcej
interesował się morską i zamorską wy­
mianą towarową.

Bastion całe! Polski
I dziś symbolicznym aktem poświę­

cenia ogłaszamy Polsce i. światu całemu,
że mimo biedy i szalejącego kryzysu by­
liśmy zmuszeni zbudować port czysto -

polski z pobudek gospodarczych. Nio

chcemy nikomu w pracy nad podniesie*
niem dobrobytu przeszkadzać, ale nie po­
zwolimy, by nam KTOKOLWIEK
PRZESZKADZAŁ W PRACY NAD U-
GRUNTOWANIEM NA WŁASNEJ
ZIEMI PRZYSZŁEGO DOBROBYTU
WIELKIEGO PAŃSTWA POLSKIE­
GO!

Gdynia stała się już symbolem wielko­
ści Państwa Polskiego, w przyszłości sta
nie się symbolem dobro bytu gospodarcze*
go tegoż Państwa. Nie wolno nam i ni­
komu obcemu o tem zapominać.

Gdyńskie sfery gospodarcze fundu­
jące w hali jednego z najwięks-ych w Eu­
ropie morskich dworców r*saż.T-ktch

popiersia Prezydent;! - Bjw .z .

'

pospolite**
prof. Ignacego Mościckiego c : - Wodza
Narodu i Budowniczego Państwa Pol­
skiego, Pierwszego Marszalka Polski Jó­
zefa Piłsudskiego oraz tablice pamiątko­
wą skadają zarazem oświadczenie u-

roczyste, że będą wiernie *tać na straży
wielkiego dzieła, któremu mają szczęście
służyć.

Wszyscy tu obecni, a z m*mi cała Pol­
ska, w chwili poświęcenia portu gdyń­
skiego, zwrócimy się do Głowy Państwa
i do Pierwszego Marszalka Polski z uro-

czystem przyrzeczeniem, że w walce o le­
pszą przyszłość Rzeczypospolitej stać bę
dzietny wiernie na straży bastjonu, naj­
droższego sercu każdego Polaka.

Ze względów technicznych przemówienie J-
E. Ks. Biskupa Dr. Okoniewskiego wygłoszone
podczas uroczys.ośct poświęcenia portu gdyń­
skiego — podamy w następnym numerze.

Gdynia - bramą handlową
Czechosfowacli

Ziemia ostrowska współpracuje czynnie z portem gdyńskim
Staraniem polsko - czechosłowackiego

organizacyjne'go ko'mitetu handlowego,
który powołano do życia w Morawskiej
Ostrawie po powrocie kupców morawskich
z wycieczki do Gdyni, odbyło się tu liczne

zebranie, w którem wzię'i udział najpowa­
żniejsi kupcy i przemysłowcy w liczbie o-

koło 500 osób - delegaci wtcystkich Izb

handlowych, zakładów bankowych i kolei

państwowych. Na zebranie przybył r'ów­
nież konsul dr. Ripa i reprezentanci Pol­
skich Kolei Państwowych oraz portu gdyń­
skiego z radcą Butnerem, tudzież goście
z Gdyni w osobach wiceprezesa Izby Han­
dlowej w Gdyni, prezesa Związku Intere ­
santów Po-rtu, jakotcź delegaci Izb handlo­
wych z Katowic, Krakowa i Bielska*

O znac-zeniu współpracy Czechosłowa­
cji, zwłaszcza zaś ziemi ostrawakiej z Gdy­
nią, mó'wił pos. Ostry, prezes Związku
Kupców w Morawskiej Ost-rawie. Potrze­
bę nawiązania kontaktu między Czecho­
słowacją a Gdynią podkreślali w swych
przemówieniach konsuli Ripa i prezydent
Morawskiej Ostrawy pos. Prckesz oraz

przedstawiciele kupiectwa, którzy dzięki
celowej pracy propagandowej komitetu z

całym z-apałem podjęli rzuconą myśl współ
pracy z Gdynią.

Po przedstawieniu przez gości z Gdyni
realnych możliwości współpracy z portem
polskim, uchwalono jednomyślnie założyć
w Morawskiej Ostrawie towarzystwo, któ­
ra będzie miało na cedu ożrwiesde stosun­

ków handlowych Czechosłowacji z Gdynią.
Zgłoszenia przyjmować będzie komitet or­
ganizacyjny do końca roku.

O wielkiem zainteresowaniu się towa­
rzystwem i wyiątkowem zn-aczeniu, jakie
przywiązuje kupiectwo czechosłowacki*
do przyszłej działalności tego towarzystwa
świadczy fakt, iż na członków' zgłosiło się
już kilkadziesiąt poważniejszych osobisto­
ści ze świata przemysłu i kupiectwa, de­
klarując udział w towarzystwie, sięgający
u niektórych kilkuset tysięcy koron. Od

przyszłego towarzystwa oczekuje czecho­
słowacki świat kupiecki spełnienia wiel­
kiej roili. Pragnie on, by Gdynia zastąpiła
Czechosłowacji inne porty i stała się jej
brama wypadową na cały świat.
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Pod czarno-czerwonym sztandarem
rozpala sio rewolucja w Hiszpanii

Osobiste

W Hiszpanii wybuchła rewolucja faszy­
stowsko - komunistyczna. Wybuch na­
stąpił na wezwanie narodowej organizacji
pracy i iberyjskiej federacji anarchistyczn.,
które wydały wspólną odezwę, wzywającą
ro'botników, aby stanęli w szeregach re ­
wolucji, Odezwa zapowiadała zniszczenie

obecnej władzy, uzbrojenie ludu, zrówna-
nie praw, zniesienie własności prywatnej,
oddanie fabryk i narzędzi pracy pod za­
rząd komi'tetów pracy. Robotników za­
chęcano do zajęcia pałaców i mieszkań

prywatnych. Ustanowiono przytem sztan­
dar czerwono - czarny, jako jedyny em­
blemat państwowy, zalecając jego wywie­
szenie na gmachach, zajętych przez rewo­
l'ucjonistów.

Ośrodkiem ruchu była prowincja i mia-
\ sto Logrono, w którem doszło do waiki

ulicznej pomiędzy ugrupowaniami prawi­
cowemu a rewolucjonistami. Podczas in­
terwencji policji, wiele osób odniosło rany.

Płomienie i bomby
Drugim ośrodkiem była prowincja Hu-

esca, w której rewolucjo'niści opanowali
miasto Tonno-s. Policja u(kryła się w ko­
szarach gward'ji cywilnej, ocze(kując na po­
siłki. W miastecz(ku AleanceJ rewolucjo­
niści podpalili ratusz i liczne gmachy pań­
stwowe.

W Barcelonie rozruchy os'iągnęły duże

rozmiary. W ciągu nocy rzucono 8 bomb,
w różnych punktach miasta. Podczas noc­
nej strzelaniny zginęło ogółem siedem o-

sób. Najbliższe okolice Barcelony i miasta

tej prowincji były również widownią po­
ważnych wypadków. W Pra ł Lobecat

podczas wymiany strzałów stracił życie je­
den x policjantów, drugi odniósł ciężkie
rany.

Rewolucjoniści opanowali miasteczko

Hoopiltalet, gdzie zorganizowali wiel(ką ma­
nifestację, wzywając całą ludność do r e­
wolucji. Usiłowano podpalić jedną z miej­
scowych fabryk. Na jeden z klasztorów
rzucono bombę, która wyrządziła powa-

Precz z partiami
lapoficzyk uczy Europę rozumu

Wybitny polityk japoński Matsuoka b. de

legat rządu japońskiego w Genewie w czasie

słynnej debaty w kw estji mandżurskiej wystą
p ił ze znamienną propozycją. MatsuQka do­
maga się w Imię przywrócenia jedn0ści narodo
w ej zniesienia partyj politycznych w obecnym
czasie kryzysowym.

Jednocześnie Matsuoka dla poparcia swej
tezy wystąpił z partji rządowej Seyukai jak
również złożył swój mandat do parlamentu.

Trup przy samocEtodzie
Orgfe rdziczenla w Stanach

Zjednoczonych'
W Kountre (Texas) wzburzony tłum wyr

w(tl z rąk agentów policyjnych trupa murzyna

zabitego przeć policję przy stawieniu jej czyn
nego oporu.

Trupa przyczepiono do samochodu, który
przez pói godziny objeżdżał ulice w dzielnicy
murzyńskiej.

Zniekształcone zw łoki spalono putem na

stosie. Murzyn poszukiwany był przez policję
za porwanie i morderstwo fc/ałcj kobiety.

Żjpdowski statek
Do portu Southampton zawinął żydowski sta

tek, handlowy ,,Emanuel". Posiada on całą zał0

gę z kapitanem na czele złożoną z Żydów.
,,Emanuel" płynie pod flagą Palestyńską. Je­
go portem macierzystym jest Jaffa. Kapitan
,,Emanuela" oświadczył, że jest to pierwsza
podróż morska statku z całkowitą obsługą ży­
dowską od 2 tysięcy lat.

Polar w maneźu
pod ierlinem

130rozszalałych koni uratowano

W podberlińskich dobrach rycerskich Duep-
pel wybuchł olbrzymi pożar. Ogień powstał w

uielkiim maneżu szkolnym jazdy prowadzonym
przez majora Buerknera. Płomienie ogarnęły
również budynek stajni ze znaczoemi zapasami
paszy.

Akcję ratunkową utrudniał znacznie mróz

15-siopniowy oraz panika wśród rnajdu ących
się w stajni 130 koni, które zdołano jednak ura­
tować. Strażnika ciężko rannego spadającym
odłamkiem muru, odwieziono do szpitala. Szko­
'dy materjalne wielkie.

żne straty. W dzielnicy Sans usiłowano

przerwać przewodniki elektryczne. W cza­
sie strzelaniny kilku policjantów zraniono.

8. E. działa
W wielu miastach wy(kryto znaczne za­

pasy broni. M . in, w mieście Viator i Gi-

jon. W Barbastro doszło do starć, podczas
których zabito kilku podżegaczy i jednego
policjanta. Policją wykryła olbrzymi skład
brom i materiałów wybuchowych. Znale-

Jak donosi ,,Voelkischer Beobachter" na

pokładzie francuskiego o krę tu w(ięziennego ,,La
Martiniere "

wybuch? bunt, którego stłumie­
nie pociągnęło za sobą liczne ofiary w ludziach
Tak zwane ,,pływające więzienie", okręt do

transportu zbrodniarzy ,,La Martiniere" wiózł

swój posępny ładunek w liczbie około 700 prze
stępców do Cayenne'y.

Krótko przed wjazdem do portu Algier, —

gdzie transport miał być uzupełniony przez

Znąny kupiec poznańs'ki, właściciel

sklepów galanteryjnych przy P(lacu W ol­
ności i ul. Pocztowej, Marjan Dobrowolski,
został aresztowany. Szczegóły tego sen­
sacyjnego aresztowania są następujące:

Dobrowols(ki pozostawał w stosunkach

handlowych z fabrykautami łódzkimi i

warszawskimi. Cieszył się o-pinją sumien­
nego kupca i płatnika, korzystając z wyso­
kiego kredytu towarowego. Aliści po pew­
nym czasie nastąpiła raptowna zmiana w

postępowaniu Dobrowolskiego w stosun(ku
do swoich wierzycieli. Przed kilkunastu
dniami zawiadomił on swoich dostawców,
że zamierza uzyskać odroczenie wypłat
i zawrzeć z wierzycie'lami układ, reduku­
jący znaczną część długów. Okazało się,
że łączna suma wierzytelności, reprezen­
towanych przez komitet łódzkich fabry­
kantów, wynosi olbrzymią sumę 310.00'j
złotych.

Tymczasem w toku badań stało się
wiadomem, że Dobrowol's'ki od roku celo­
wo przygotowywał się do ogłoszenia nie-

ziono 28 bomlb. W Madrycie doszło do
starć podczas kolportowania nowego pi­
sma ,,B. E.", Są to inicj-ały faszyzmu hi­
szpańskiego. Kolporterzy dziennika byli
chronieni przez grupę uzbrojonych faszy­
stów. Podniecony tłum zlinczował 2 fa­
szys'tów.

W całej Hiszpanii ogłoszono stan wy­
jątkowy. Gwarancje konstytucji zostały
zawieszone. Zaprowadzono cenzurę dzien­
ników.

blischcr" Browna, zebrani uchwalili jedno­
myślnie wysiać do p marszałka Piłsudskiego
kablogram z wyrazami hołdu.

Przemówienia okolicznościowe wygłosili
dyr. Kutyłowski, komendant Borkowski oraz

korespondent W olffa Klaess/g, który złożył
komendantowi Borkowskiemu wyrazy uznania
w związku z uratowaniem przez niego załogi
niemieckiego statku rybackiego ,,Horst Wes-
eel".

nową partję złoczyńców, na pokładzie okrętu
wybuchł bunt. W czasie formalnej bitwy, któ

ra została stoczona między strażnikami za więź
niami zginęło czterdzi'estu zbrodniarzy, nie li­
cząc szeregu rannych. Walka trwała kilka go­
dzin przyczem strażnicy zmuszeni byli nic,tyl­
ko do użycia broni ale i zastosowali specjalne
urządzenie do poskramiania buntu zainstalo­
wane w ,,pływającem więzieniu" a polegające
na wrzących natryskach pary.

wypłacalności. M . in. przepisał swoje nie­
ruchomości w P'uszczykowie na rzecz swei

małoletniej cór(ki, dom zaś w Poznaniu ob­
cią(żył hipoteką kaucyjną w kwocie 100.009

złotych na rzecz swej żony. Pozatem Do­
browolski vr**d odtmową płacenia spro-

'

'a 'dził v. '.ększą ilość towarów. Swoje przed
siębiorsfwr pozostawił pod opieką zarzą­
dzającej, a sam nie pokazywał się, gdyż,
jak ntu" zmywano,, wyjechał na kurację.

Prócz tego stwierdzono, że w skle­
pach Debrowoliskiego sprzedawano nieza­
płacone towary poniżej kalkulacji uczci­
wego tfupca, a zarządczynł pieniądze wszy­
stki'e przekazy,i-ała Dobrowolskiemu.
Stwierdzono również, że Dobrowolski
w sierpniu polecił zakupić na łódzkim ryn­
ku ehiwizowym 5,000 dolarów w złocie,
kitóre mu przywiózł specjalny goniec z

Łodzi. Równocześnie sfery kupieckie w

Poznaniu podnoszą, że podstępne ma si-

nacje handlowe Dobrowolskiego wyrządzi­
ły im wiele strat, gdyż sprzedawał .r rar,

niezapłacone prawie po cenie kosvśw

Wszystkim Przyjaciołom, Współto*
warzyszom pracy i Znajomym, którzy w

czasie mojej choroby okazali mi tak wie­
le miłej życzliwości i sympatji, składam

tą drogą wyra zy serdecznego podzięko­
wania.

Jednocześnie nie mogę sobie odmówić

przyjemności podziękowania również i

prasie opozycyjnej za dowód pamięci c

mnie w postaci informacji o mójem rze-

komem ustąpieniu ze stanowiska naczel­
nego redaktora Wydawnictw Pomorskiej
Spółdzielni Wydawniczej. Informacja ta

zawierała tyle doskonałego, choć mimo­
wolnego humoru, że zdolna była rozśmie-.

szyć i uzdrowić nietylko chorego, ale na*
wet i nieboszczyka, którym — mimo łu­
dzących pozorów — jeszcze nie jestem.

Alfred Birkenmayer.

Za twórczą pracę i zasługi
Minister Zarzycki ds ministra

Kwiatkowskiego
Z uroczystości gdyńskich p. m inister Za*

rz yc ki wystosował następującą depeszę do Mo
ścic na ręce b. ministra p. Eugetnjusza Kwiat­
kowskiego.

Najgorliwszemu rzecznikowi zagadnienia
morskiego w Polsce i głównemu twórcy portu
gdyńskiego w imieniu zebranych uczestników

obiadu, wydan-ego z okazji poświęcenia portu
zasyłamy w y ra zy prawdziwego poważania —

oraz radości że dzieło, któremu Pan Minister

tak wydatnie orędował przez szereg lat twóir

czej swej pracy, dziś zostało oficjalnie zakoń
czóne ma chwałę Najjaśniejszej Rzplitej Pol­
skiej. (—) Zarzycki.

Minister skarbu
na lustracji UrzęduCelnegow Gdyni

Dnia 9 bm. w czasie pobytu prze-dstawicieli
Rządu w Gdyni, Minister Skarbu Zawadzki w

towarzystwie podsekretarza stanu wiceministra

Kozłowskiego i dyrektora Dep-artamentu Cel

p. Fabierkiewicza przeprowadził lustrację Urzę­
du Celnego w Gdyni i zwiedził jego magazyny.
Minister Zawadzki interesował s:ę specjalni*
k-westją zapotrzebowania personelu Urzędu Cel­
nego w związku z programem dalszych pra-s, 4

czem informował go naczelnik Urzędu Celnego
p. Fałatowicz.

Mttenmskte awantury
na uniwersytecie w Sztokholmie

Uniwersytet w Sztokholmie był widownią
awantur, wywołanych przez hitlerowców. W y­
kład profesora Dahłberga aa temat ,-Rasa nor­
dycka" wywołał niezadowolenie grupy hitlerow­
ców, którzy kilkakrotnie przerywali profesoro­
w i dlugotrwałemi oklaskami i ok-rzykami: ,,precz
z m-arxistamł".

W chwil-i, gdy tnanifestanc'. us'fowali usunąć.
profesora z katedry, doszło do bójki pomiędzy
dwoma odłamami słuchaczy. Policja była zmu­
s'zona do interwencji. Władze wszczęły ener­
giczne dochodzenia.

Popieraj LOPP

własny-c(h a nawet poniżej ł-W - kosztów.

Ja(k donosi prasa łódz(ka fabrykan-ci
łódzcy złożyli deklarację w związku

*

tą
sprawą, w której oświadczył', że w razie,
gdyby Do'browols(ki ,’ le poniósł konse-

ikwencyj i ze strony .*Łe.- kupieckich -* t

to od'mówi'ą wszystkim kupcom poznań­
skim dalszych kred ftów. Z drugiej s*rony
szereg kupców - detailistów z Poznania,
którzy na skutek podstępnych operacyj
handlowych Dobrowols(kiego ponieśli stra­
ty ~ zamierza regu(lować swoje zobowią­
zania wobec przemysłom,iców w tym sa*

mym stosunku, w jakim ureguluje ja Do­
bro(wolski.

Władze prokurators(kie przeprowadzi­
ły rewizję w sklepie Dobrowols'kiego p rzy
pi. WolncKści. Za szafami z towarem zna­
leziono skrytkę, gdzie znajdowało się 5.U00
dolarów w złocie.

śledztwem kieruje w tej sprawie pro­
kurator Sądu Okręgowego w Poznaniu
Paszkowski.

Bom by w Barcelonie

Oto jedna ze scen wydarzeń rewolucyjnych w H i szpanji. Bomby zniszczyły remizą tramwajową.
Na miejscu wybuchu zebrane tłumy.

w aaaaaanipaMMMBMBBMMBMMMM - - ąą-

Z Koniuszki" do Marszalka Piłsudskiego
Depesza holdowniiza dziennikarzy z całego świata

Stowarzyszenie korespondentów prasy za­
granicznej w N owym Jorku podejmowane by­
ło obiadem przez nowojorski oddział towarzy
stwa żeglugi ,,Gdynia — Ameryka" na pokła
dzie statku ,,K0ściuszko" . W bankiecie wzięli
u dział przedstawiciele Havasa, Reutera, W olf­
fa, Tassa, Sh/mbun Rengo, dzienników pols­
kich, francuskich, angielskich, węgierskich, ame

rykadskach, połudn. amerykańskich i holender

skich. Na wniosek wydawcy ,,Editor and Pu-

Bunt w pływajacem więzieniu
Gorące natryski pary na bandytów

Sensacyjna afera kupiecka w Poznaniu
Znany kupiec Dobrowolski aresztowany
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Morderca na miejscu zbrodni
Widma zamordowanejOgrodowskiejljejsynka

w zeznaniach zbrodniarza
Morderca Ogrodowskiej i jej- synka, noto­

ryczny rabuś j zbro'dniarz Kazimierz Łabędzie­
wicz; stanie wkrótce przed sądem doraźnym
'W Poznaniu.

Przed kilku dniami nastąpiła wizja na miej­
scu zbrodni iv mieszkaniu Ogrodowskich przy
ul. Przemyślawowej 30, w obecności męża za­
mordowanej, Ogrodowskiego, który pod zarzu­
tem zbrodni przez wiele tygodni siedział w wie­
zieniu.

N A MIEJSCU ZBRODNI.

Gdy morderca znalazł się w małym pokoiku,
zaoząt wpatrywać się W stronę kuchni, t. J.

tam, gdzie p opełnił zbrodnią. N ie mógł zapa­
nować nad sobą: bladł, przebierał palcami ner­
wowo aż wreszcie na zapytanie prokuratora za­
czął swą straszną spowiedź.

Zabiłem — mówił. Łabędziewicz. Przysze­
dłem rano, Staś był jeszcze w domu i jadł śnia­
danie. Później poszedł do szkoły i pozostaliśmy
sami. Siedzi'eliśmy w kuchni i rozmawialiśmy.
Walczyłem długo ze sobą, ale potrzebowałem
koniecznie pieniądzy. Nie dawało mi to spo­
koju... Nagle w palcach poczułem młotek, któ ry

przyniosłem ze sobą... Począłem ją bić* w gło­
wę, w plecy, gdzie się dalo.~ upadła na podłogę.
Potem zacząłem ją dusić. Potem starałem się
usunąć ślady, skradłem pieniądze, zabrałem klu­
cze i wyszedłem z mieszkania.

Łabędziewicz nerwowo odpowiada! dalej na

stawiane mu pytania,

NAD BRZEGAMI WARTY,

Z mieszkania Ogrodowskidb przeniesiono w i­
(ję lokalną na brzegi Warty, tam, gdzie Łabę­
dziewicz wrzucił narządzia zbrodni, młotek, klu­
cze i siekierą dó wody. W tym samym czasie

zaczął się zbierać tłum na ulicy, który na widok
zbrodniarza zaczął groźnie krzyczeć i mu gro­
zić. Morderca trząsł się ze strachu. Z ledwo­
ścią umieszczono gó w samochodzie, któ ry po­
dążył tą samą drogą, jaką odbył morderca po
zbrodni, idąc nad Wartą.

Nad brzegiem W a rty Łabędziewicz podjął
znów swoją zbrodniczą opowieść.

— Rzuciłem — mówił — klucze na środek

rzeki, — i pokazał- biorąc kawałek lodu do rę­
ki, jak to uczynił. — Mlotika nie ,,śmignąłem"
tak daleko, ale klucze byly ,,lekciejsze" i port­
monetka też” ,

PO MATCE - SYNKA,

Stąd, z nad Warty, - ja k dalej zeznaje —

morderca udał się na ulicę Garncarską, gdzie
oczekiwał nu drugą swoją ofiarą, synka zamor­
dowanej, Stasia. Gdy Staś nadszedł, zaczepił
go i zaprowadził na Solacz. Tak doszli do Bo­
gdanki; Łabędziewicz przeskoczył przez stru­
myk* Staś zaś zdjął pończochy i przeszedł p łyt­
k i strumyk. Później przeszli około 300 kroków.

Staś usiadł i zaczął naciągać pończochy. 'W tym
momencie Łabędziewicz podszedł do niego z ty­
łu i udusił go a zwłoki Stasia rzucił w wikliny.
N a tein skończyła się wizja lokalna.

TRAGEDJA MĘŻA I OJCA

Jeżeli chodzi o męża zamordowanej, Ogro-
dówskiego, któ ry wiele tygodni siedział w wię-
atieniu pod zarzutem zamordowania żony — to

tragiczny ten zbieg okoliczności przyczynił sią
do wykrycia prawdziwego zbrodniarza. Jak wia­
domo, początkowo wszystkie poszlaki przema­
w ia ły przeciwko Ogrodowskiemu. Pierwsze ba­

danie identyczności włosów, znalezionych w rę­
ku zabitej ofiary, nie dawały całkowitej pewno­
ści. Ukończenie zaś próby doznało niespodzianie
dużej zwłoki z powodu nawału spraw w trybie
doraźnym. Dopiero w siódmym tygodniu po are­
sztowaniu, ponownie wzięto próbą włosów Ogro­
dowskiego i zaczęto przeprowadzać nowe bada­
nia.

W tym samym czasie padło słabe stosunko­
wo podejrzenie na rzeczywistego sprawcą zbro­
dni, bandytą Łabądziewicza. Po kilk u dniach

nastąpiło jego aresztowanie i niebawem ujaw­
nione zostały pewne fakty, pod naporem któ ­
rych zbrodniarz przyznał się do morderstwa.

CO ZGUBIŁO ZBRODNIARZA?

Znamiennym szczegółem, charakteryzującym
zachowanie się bandyty, b y ł fakt, że niezwykle
pilnie interesował sią on losem aresztowanego

Ogrodowskiego i prawie codziennie dowiadywał
sią w prokuraturze o postąpach śledzłwa. To

go zgubiło.
Gdyby ekspertyza włosów nie doznała tak

dużej zwłoki, zwolnienie Ogrodowskiego byłoby
nastąpiło przed ujawnieniem p o d e j r z e ń , które

przyczyniły się do aresztowania prawdziwego
zbrodniarza.

*jKAZIK-DUSlClEL,\

Łabędziewicz w kołach przestępców był
znany pod przezwiskiem ,,Kazika-dusiciela .

Władze podejrzewają go o zamordowanie inwa­
lidy fryzjera Bąkowskiego, którego zwłoki zna­
leziono w sierpniu.

Morderca w najbliższych dniach stanie przed
sądem doraźnym. Rozprawie prawdopodobnie
przewodniczyć będzie wiceprezes sądu okręgo­
wego, Sosiński.

Fairbanksie dlaczego dręczysz to n ą
swoją, Mary Picford?

W Los Angeles otrzymano wiadomość, że

Mary Picford wystąpi/a tam do sądu przeciw
ko Douglasowi Fairbanksow;, domagając się
rozwodu. W motywach Mary Picford wymie­
rna ,,moralne dręczenie j e j

'

, przez Douglasa
Fa.rbanksa, jego obojętność i zamedbywan e.

Douglas publicznie miał oświadczyć, iż Inte­

resuje suę tylk o podróżami.
* M ary skarży się w podaniu, że caiemi mle

siącami Douglas jest w domu nlecbeeny, co

w ywołuje nieprzyjemne komentarze. Douglas
Ff lrbanks przebywa obecnie już od pół roku
w Londynie.

SŁONCE POŁUDNIA
POD-POLSKA-CHOINKA

T o bilet

no wycieczkę morsko

okrętem , , KOŚCIUSZKO"
MAROKKO - WYSPY KANARYJSKIE - MADEIRA

od 5 do 29 kwietnia 1934 roku

Cenyodzł.650.-

linja gdynia- ameryka

Warszawa, ul. Marszałkowska 116

Gdynia-Lwów - Kraków- Rzeszów

Orbis. Wagons*Lits-Cook.

Zwycięstwo zboża

Mussolini wygłosi! w Teatrze Argentina w Rzy­
mie mową podczas uroczystości rozdania nagród

na konkursie ^zwycląstwa zboża".

Wpław przez Wisłę po portfel
i dwa lata więzienia

uderzył go znienacka zrabował pierścionek i pu
gilares, poczem umknął...

Napadnnięty zaalarmował policję Palenko
chciał znowu przepłynąć Wisłę ale przeszkodzi
ła mu motorówka policyjna. W ró cił na brzeg
i lądem pobiegł w stronę mostu Kierbiedzia.
Lecz i tam już czekała na niego policja.

Sąd skazał Palenkę na 2 łata więzienia.

W piękny dzień sierpniowy Wybrzeżem
Gdańskiem nad Wisłą w Warszawie spacero­
wał Wacław Palenko. W oddali na praskim
brz-e-gu ujrzał parę młodych ludzi zajętych raz

| mową. Palenko w ubraniu rzucił się do Wisły
I i popłynął. Wreszcie wylądował na przeciw-

I ległym wybrzeżu. Stanąwszy na lądzie pod­
biegi do rozmawiającego z panną p. Szwarca

Zwolnienia i mianowania notarjuszów
43 dalszych zwolnionych i 6 nowych mianowań

W związku z reorganizacją notarjatu na ca­
łym terenje Rzeczypospolitej, minister sprawie­
dliwości zwolnił następujących notarjuszów:
Aleksandra Świątkowskiego z Łowicza, Mieczy­
sława Różyckiego z Piaseczna, Ludwika Kahla
z Łodzi, Juljana Ładę z Łodzi, Kazimierza Ross­
mana z Łodzi, Bohdana Chęcińskiego z Pabja-
mic, Alfreda Chorzelskiego z Brzezin, Zygmunta
Kuleszę ze Zgierza, Edwarda Pietraszewicza
r Ozorkowa, Feliksa Kamczyńskiego z Piotrko­
wa* Józefa Grzędzlńskiego z Częstochowy, To­
masza Jasieńskie-go z Częstochowy, Karola Le­
chowicza z Tomaszowa, Jana Kukiel-Kryjew -

skiego z Rawy Mazowieckiej, Lucjana Bugaj-
łkiego z Kłobucka, Aleksandra Pawłowskiego
% Płocka, Wacława Gurbskiego z Sierpca, Sta­
nisława Duszyńskiego z Mławy, Jana W iniar­
skiego s Chorze!, Piotra Kuchtę z Zawiercia,

Kazimierza Gdańskiego z Olkusza, Teodora

Kalczyńskiego z Sosnowca, Wacława Raczyń­
skiego z Siedlec, Stanisława Kurcjusza z Łomży,
Kazimierza Dziekońskiego z Grajewa* Stanisła­
wa Płońskiego z Kolna, Juljana Jeziorowskiego
z Ostrołęki, Leopolda Gałczyńskiego z Ostrowi

Mazowieckiej, Jana Klimaszewskiego ze Szczu­
czyna, Józefa Kurmanowicza z Białegostoku,
Kazimierza Replinskiego z Siemiatycz, Stanisła­
wa Bzowskiego z Kalisza, Aleksandra Rudzkie­
go z Kalisza, Józefa Dzierzbickiego z Kalisza,
Romualda Borkowskiego z Kutna, Stanisława

Dunin-Borkowskiego z Kutna, Edwarda Sikor­
skiego z Konina, Seweryna Żarskiego z Piotrko­
wa, Władysława Piaszczyńskiego z Piotrkowa*
Jana Grzankowskiego z Piotrkowa, Marjana
Byczkowskiego z Piotrkowa, Jana Raykowskłe-
go z Sosnowca oraz Mieczysława Dubois z Brze­

ścia Kujawskiego.
M inister sprawiedliwości zamianował nota-

r jusza, w Sokółce Walerego Szczepińsklego —

notarjuszem przy wydziale hipotecznym sądu
okręgowego w Białymstoku, sędziego sądu okrę­
gowego w Białymstoku Antoniego Dziedzickie-

go — notarjuszem w Sokółce, p. Jana Pryziń-
skiego — notarjuszem przy wydz. hipotecznym
sądu grodzkiego w Łomży, emerytowanego wice­
prokuratora sądu apelacyjnego w Lubi nie Sta­
nisława Mandeckiego — notarjuszem przy wy­
dziale hipo;ecznym sądu grodzkiego w Łodzi,
emerytowanego sędziego grodzkiego w B iałym­
stoku Alfonsa Marskiego — notarjuszem w Sie­
miatyczach, emerytowanego wiceprokuratora są­
du apelacyjnego w Lublinie Marjana Krzywca
- notarjuszem w Lubl-inie,

Biała Róża dla palk. Rusina
Braterstwo m ięifiy Strzelcem

a Skyddskorem
W Finlandji bawi od ki-lku dni głó'wny ko­

mendant Strzelca płk. Rusin w towarzystwie
p ik . Pożerskiego i k p Ł Subczyńskiego. Delega­
cja polska przybyła z rewizytą do ,,Skyddsko-
ru" . W dtiiu przyjazdu szef ,,Skyddskoru" gen.
Malmberg podejmował gości obiadem, podczas
którego w imien-u Prezydenta Republiki wrę­
czy1 komandorję orderu B iałej Róży płk. Rusi­
nowi, zaś krzyż Gwardji Cywilnej oficerom mu

towarzyszącym. W przemówieniach podkreśla”
no z radością pogłębienie stosunków między
Strzelcem a Skyddskorem.

Dnia 6 grudnia delegacja brała udział w uro

czystościach z okazji święta Niepodległości, - -

przyczem po defiladzie gen. Malmberg przed­
stawił gości Prezydentowi.

Zgon poety-powstartca
Zmarł w Poznaniu w 47 roku tycia, znany

i ceniony lite ra t regionalny poznański, satyryk
i poeta Roman Wilkanowicz. Ś. p. Wilkanowicz

brał udział w r. 1918 w powstaniu wielkopol-
skiem, jako członek P. O. W. Następnie, jako
chorąży bral udział w walkach o Wilno. Ś.p.

Wilkanowicz zmarł po długiej chorobie, wskutek

której od paru lat usunął się od czynnego życia
literackiego.

Mordercy księdza
staną przed sądem przysięgłych

Po dhigotrwałem i żmudnem śledztwie wy*
działu śledczego w Rzeszowie zdołano obccńie

ująć koło Przeworska trzech bandytów: Andrze­
ja Barzyboka z Rzeszowa, Antoniego Janusza
z Przeworska oraz Władysława Maczugę z Roz-
buża* którzy w czerwcu r. b. zamordowali w

Przybysze wie ks. kan. Chmurowskicgo. Wszyst­
kich trzech osadzono w więzien-u rzeszowskiem
Z powodu upływu terminu przepisanego din S”,-
dów doraźnych sprawcy odpowiadać b ęią pr-ę'*
sądem przysięgłych.

Śpiący żołnierz wypadł
z pociągu

Jadący na urlop z Poznania do Piotrkowa
żołnierz Hulaj przez nieos.rożność opar! się o

drzwi wagonu i w tej pozycji zasnął. W pewnej
chwili drzwi się otworzyły a Hulaj wypadł na

tor kolejowy, doznając ciężkich o-brażeń. Po

przewiezieniu do s-zpitala H ulaj zmarł.

Pożar w parowozowni
Wybuchł pożar w parowozowni na stacji

Łódź Kaliska. Interweniowało 5 oddziałów

straży ogn'owej. Po 2-godzlnnej a kcji ogień
ugaszono. Straty ani przyczyna wybuchu poża­
ru chwilowo nic ustalone.

Ofiary mrozu we Lwowie
Lwowskie pogotowie ratunkowe wskutek mro

zu udzieliło pomocy około 20 osobom.

Będą Ci zazdrościć
Przyjaciółki Tw-oje pozazdros-zczą Ci, gdy

dowiedzą się, że używasz wspaniałego pudru
5 FIeurs-Forvil, któ ry tak doskonale podkreśla
'iwó-j wdzięk.
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30 tysięcy mieszkań robotniczych
Pian akcji budowlanej Funduszu Pracy

Fundusz P ra c y przygo-to-wuje obecnie

plan .akoji budowania mieszkań robotni­
czych, Akcja ta umożliwi wybudowanie
w ciągu naj'bliższych dat minimum 30.000
mieszkań robotniczych.

AV, celu ułat'wienia tói aikcji projektuje
się utworzyć Towarzystwo Budowy Osie­
dli, które powstać ma jako- spódlka akcyj­
na, wzgl-ędnie jako spółka z - ograniczoną
odpowiedzialnością.

Akcja będzie prowadzona na zasadach

odpłatności, a więc zostanie oparta o sta

ly kapitał obrotowy, na który złożą się
Fundusz Pracy i Fundusz Inwestycyjny, o

raz prawdopodobnie skarb państwa i Bank

Gospodarstwa 'Krajowego.
Budownictwo miesźkainiowe jest jed­

nym z na-j(lepszyc'h sposobów lik widacji
bezrobocia prżez duże — liczebnie — za­
trudnienie 'bezrobotnych i stworzenie

łzybkiego obrotu wartości 'te wzglądu na

znaczenie społeczne tej akcji, instytuc-je,
reprezentujące interes społeczny mają mieć
w niej głos decydujący.

Akcja budowy mieszkań ro-botniczych

Ze świata
Gwałtowne wstrząśniecie dało się odczuć

Wpiątek na calem terytorjum wyspy Trinidad

Ludność ogarnęła paniką. Szkód poważniej­
szych niema.

W Tokio zmarł admirał Gonbei Yakamoto

członek najw'yższej rady wojennej, b. mini­
ster marynarki w 3 gabineta -b i prezes rady
ministrów w okresie od roku 1913 do 1923.

Na bankiecie wydanym przez Związek P.a

sy Zag-anlcznej kanclerz Dollfusis wygłosił mo

wę, w której m. im. oświadczył, że będzie na­
dał kroczyć konsekwentnie spokojnie drogą,
którą cbrał. Nowy rok znajdować się będ ie

pod zn, kiem organicznej przebudowy Austrji.

Likwidacja niemieckiej Organizacji narcdc-

wo socjalistycznej w Esto/iji wywołała jaknaj
lepsze wrażenie w moskiewskich kólach poli­
tycznych. W szystkie pisma w obszernych de­
peszach podają na pierwszej stronie o prze­
biegu akcji am tyniem ięckięj.

Liczba bezrobotnych w Gzech0ałowacji na

koniec listopada wykazała 692101 osób w po­
równać u z 629992 z końcem października. W

ciągu listopada przybyło zatem 63 tys. bezro­
botnych, czyli 10 procent W tym samym okie

sie roku ub. liczba bezrobotnych wynosiła —

608809.

W Wiedniu młodociani narodowi socjali­
ści urządzili demonstracje ułiozńe przed wię­
zieniem sądu krajowego, w którem przebywa
przywódca narodowych socjalistów Frauen-

feld. Policja rozpędziła demonstrantów i do­
konała około 100 aresztowań.

Jeden z uczestników Międzynarodowego
Kongresu Historyków, profesor uniwersytetu
łtrasburskiego, Henri Tronchon, opublikował
w piśmie JDernieres Nouvelles d'Alsaceet de

Loraine" serję artykułów o Gdyni, Warszawie

Krakowie i Tatrach, skreślając rwoje wraże­
nia z pobytu w Polsce w duchu niezmiernie

dla Polski życzliwym .

Ha podstawie uchwały
sadu zdrowia

9 paragrafów stcnrfhaorjardi
w Rzeszy

W Berlinie opłoszono rozporządzanie wy­
konawcze do ,ustawy o sterylizacji, ujęte w

formę 9 paragrafów.
W myśl rozporządzenia, stery'li'zacja doko

nywana być może tylko przez wypróbowanego
lekarza na podstąwie uchwały sądu zdrowia.

Lekarze oraz pielęgniarze obowiązani są zgła­
szać sądowi wyoadkl nałogowego alk0 hoi;!zmu,
lub też innych obciążeń dziedzicznych, o ile

sam chory, względnie jego zastępca prawny

nie zgłoszą wniosku o sterylizację. W tym wy

padku składa wniosek lekarz z urzędu.

Wybitni hitlerowcy
w obozach koncentracyjnych
Trzej przywódcy narodowo socjalistyczni

W okręgu waldenburskim były landra-t Franz,
nadburmistrz Schuber i byly poseł do Reichs­

tagu Seppel zostali Internowani w obozie kon­

centracyjnym . M ajątek Seppla został skonfis­
kowany, przeciwko Franzowi zaś władze wdro­

żyły dochod'zenie karne o niedozwolone tran-

zakcj*.

oprze się na masowej produkcji znormali­
zowanych typów domków. Całość kosz­
tów obciążających bu'dującego- będzie się
składała z: 1) kosztów działek w stanie

surowym, 2) kosztów planów, po'miarów i

urządzenia ulic, 3) kosztów budowy dom-

fcu, o-raz 4) kosz-tów opro-cento-wania po­
życzki. — Oprocento-wanie pożyczki i

spłata rat amortyzacyjnych będzie się wy­
rażała w granicach od 12 do 20 zł miesię­
cznie. Koszt urządzeń sanitarnych, tj, wo­
do-ciągów i kanalizacji, jako urządzeń, któ­
re przy odpowiedniej gospodarce miejskie!

mogą być zamortyzowane w dochodach za

wodę, maj-ą ponieść gminy, koszta zaś bu­
dowy sieci elektrycznej obciążą sprzeda'w'­
cę prądu.

Podstawą akcji budowania mieszkań ro­
botniczych są bony Funduszu Iswestycyj-
nego, emitowane w dniu 1 grudnia r. b, —

Jak wiadomo, bony te są premiowane i

wymienialne na gotówkę w każdej kasie

skarbowej. Przyznawanie premij odbywa
się w drodze losowania w czwartki każdd-

go tygodnia. Naj'bliższe iosowanie odbę­
dzie się w dniu 28 bm,

Sfefifii ni rzecz te lc iili bstoikUeco
Ustawa wchodzi w żicśe dnia 1 sticzrJa 1934 r.

Z dn, 1. I. 1934 . wchodzi w życie usta­
wa o S'kładkach ra rzecz Kościoła Katolic­
kiego. Dla pokrycia wydatków na potrze­
by kościelne pa-rafji — głosi ta ustawa —

służyć mogą jolko środek pomocniczy skład
ki zwyczajne i ńadzwyinajne.

Skład'ka zwyczajna winna być oznaczo­
na w formie procentowego dodatku do pod
stawy obliczenia t. j. do opłacanych po-dat
ków państwowych. Zwyczajne skład'ki nie

mogą przewyższać rocznie 5 proc. podsta­
w y obliczenia, mogą być uchwalane na o-

kpesy nie dłuższe niż 5 lat i przeznaczone
są na zasilenie funduszów, któremi rozpo­
rząd'za rada parafjnlna. Dla uchwalenia

składek zwyczajnych zgromadzenie para­
fialne (katolicy płacący podatki) wybiera
przeds'tawiciel'stwo, składa:ące się z 6—13

członków. To przedstawicielstwo uchwala

podatek kościelny, poczerń rada parafjalna
w ymierza dla poszczegól'nych osób ową

składkę, zawiadamiając o tem pisemnie
zainteresowanego płatnika.

Skład'ki nadzwyczajne mogą być tylko
jednorazowe, przyezem pobranie ich. możjć
być rozło-żone na szereg lat. Składki te

mogą być uchwalone i zużyte na wydatki,
związane z budową, pr-zebudową i konser

wacią świątyń oraz innych budynków ko­
ścielnych, jak również na wydatki, zwią­
zane z założeniem, urządzeniem i rozsze

rżeniem cmentarzy grzebalnych, gdy zwf-

czajne przeznaczone dla tych celów, dochp
dy ko'ścielne okażą się niewystarczające.

Celem wprowadzenia w życie postano
wień ustawy zostało opracowane rozporzą
dfzenie wyi-er,awcze, które szczegółowo
nor-muje zakres uprawnień i skład ra-d pa­
rafialnych i przedstąwiciel'st'w, tryb uc-hw'a

lania składek, wytyczne r epartycii po-dat­
ku kościelnego, środki odwo-ławcze itp.
Rozpo-rzą-dzenie zostanie w nzi'bllższym cza

sie ogłoszsoae w ,,Dzienniku Uskaw".

Tysiączna częśćmilimetra
stanowi różnicę, gdy chodzi o konstrukcję dru­
cika świetlnego do żarówek. Drucik ten, o wiele

cieńszy od włosa ludzkiego, to serce żarówki,

stanowi o jej sprawności, zużyciu prqdu i trwa­
łości. Dlatego też tylko fabryka, rozporzadzO-

jqca dziesiqtkami lat doświadczenia t stosujqca

najdoskonalsze maszyny, może wyrabiać żp-
rówki rzeczywiście ekonomiczne. Jeżeli chcesz

właściwie oszczędzać, uważaj przy zakupie, by
dano Ci żarówki światowej marki

TUNGSRAM

TO N I/C U M DLA W ŁOSÓW

rGtetoik(iw zatrutych
arszeraikiesn

W Dannhauser (Natal) u 200-tu krajowców
zatrudn-ionych w miejscowych kopalni-ach węgla
wystąpiły objawy zatrucia arszenikiem. Śledz­
two wykazało, że objawy te-wystąpiły po wy­
piciu wody z rezerwuarów, w której znaleziono

przy analizie znaczną zawartość arszeniku. Je­
den z zatru.yęh zmarł. Rezultaty śledztwa wy­
kazują, że zatrucie wody dokonane było roz­
m yślnie.

Bitwa Zjrsiftw' z polic|ą
w Tei-^ 'ariwia

ż W Tel-Avlvi-e doszło do starcia pomiędzy
policją a tłumem żydowskim, który manifesto­
wał przeciwko aresztowaniu i wydaleniu z Pa­
lestyny kolon-istów żydowskich, przebywających
w kraju nielegalnie. W wyniku zajść- które

irwały 3 godziny, 12 osób odniosło rany, w tej
liczbie 6 policjantów. Dopiero przybycie po­
siłków policyjnych z Jaffy na samochodach pan­
cernych, położyło kres zaburzeniom.

Samofktód w mieszkaniu
zabił matkę czworga dzieci

,-Na szosie Berlin— Hamburg samochód wpadł

całą silą pędu na dom przydrożny. Przebi-wszy
ścianę frontową- samochód wpadł do parterowe­
go mieszkania, gdzie zabił 47-letnią kobietę, mat

kę czworga dzieci.

Perty, topazy i bursztyn
na Kamczatce

Sowiecka ekspedycja geologiczna odkryła na

rzece Gałyginie na półwyspie Kamczatka muszle

perłowe. Na 23 badane muszle, 15 zawierało

perły wielkości grochu, lub większe. Natra-fiono

na ślady nafty, co miałoby olbrzymie znaczenie,

uniezależniając sowiecki Daleki Wschód od naf­
ty z Saćhaliau, należącego w połowie do Japo-
n ji. .

24 przedstawicieli Ligi Morskiej
i iColooialnel

s całej Polski - na ctsradach w tidynl
W związku z uroczystością po-święce­

nia portu zwołany został do Gdyni przez

Zarząd Główny Ligi Morskiej ł Kolonial­
nej, nadzwyczajny zjazd z całe-j Pol'ski pre­
zesów zarządów krajo-wych tej organiza­
cji.

Dwudniowe obrady Zjazdu zaczęły się
w piątek, dn. 8 hm. w sali 'konferencyj­
nej ,,Żegl'ugi Polskiej" . Na zebranie przy­
był p. minister Przemysłu i Handlu dr. Za­
rzycki w towarzystwie Dyrek'tora Depar-
tamentu Mo-rskiego L, Możdżeńskiego, na­
czelnika wydziału żeglugowego F. Rosł-

rolę Ligi M.otskiej i Kolonialnej przy .ura­
bianiu zbiorowej psychiki narodu na zaga­
dnienia gospodarcze, które s'ą fundamen­
tem siły Państwa.

Po tem przemówieniu p. Minister wraz

ze swem otoczeniem zebranie opuścił, że

gnany dfcgotrwałemi oklaskami. :

Przewodnictwo objął dr. Antoni Rosiek
z Katowic, delegat z okręgu śląskiego i

wiceprezes Zarządu Głównego L. M . K .

Następnie wiceprezes Zarządu Głównego
Ligi p, gen. Kwaśniewski, zreferował pro­
gram działalności Ligi na najbliższe 2-le-
cie.

Zjazd prezesów wysłał depesze hołdo­
wnicze do człorików honorowych Ligi:

P. Prazydenta Rzeczypospolitej Prof.

Mościckiego, Pierwszego Marszałka Polski
Józefa Piłsudskiego, b. ministra Przem. i

Handlu Eug, Kwiatkowskiego i Prezesa

Akademji Literatury Wacława Sieroszew­
skiego.

W zjeżdzie wzięło udział 12 delegatów
ze środdwisk prowincjonalnych Ligi i 12

przedstawicieli centralnych władz organi
zacii z Warszawy,

Francja wierna Lidze Narodów
Oświadczenie min. Boacoura

Na przyjęciu dla publicystów i dziennikarzy
politycznych, Paul Boncour proszony o wyjaś­
nienia w sprawie projektów przekształcenia
L.gi Narodów oświadczył.

,,Jest rzeczą nie do w iary, iż potrzebne mo

gą być oświadczenia siłowne podczas gdy 10

lat konsekwentnej polityki naszej stwierdza

niezachwianą wierność Francji wobec tej maty

tucji. Reforma Ligi Narodów? — uważam, że

instytucja ta godzi jaknajlepiej zasadę równo
ści wszystkich narodów — zasadę dla nas nie

naruszalną, zwalczać będę usiłowania zmierza

jące do wytworzenia w Jonie Ligi Na-rodów

jakiejkolwiek hegemonjL
Przeciwstawianie polityki sojuszów polity­

ce Ligi Narodóv. — jak to czynią pewni mę­
żowi'e stanu, stanowi mojem zdaniem dziwne

niezdawanie sobie sprawy z rzeczywistości.

kowskiego, naczelnika wydziału Min. P

i H. Chrzanowskiego, sekretarza Komiteti

Ekonomicznego Prez, Rady Min. p . M ar

cina i Dyrektora Urzędu Morskiego łnz

Łęgowskiego.
Zebranie zagaił prezes Zarządu Głów

nego L. M . i K . gen. Orlicz-Bres,zer
dziękując Panu M inistrow i za przybycie
poczem w dłuższem przemówieniu omówił
zadania L. M . i K . na najbliższy okres

Następnie przemawiał minister Zarzycki
charakteryzując ogólnie sytuację gospodar­
czą Polski, oraz wskazując na poważać
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B. dyrektorfirmyJUkmtk przed sodem
Dalszy ciąg dziewiątego dnia procesu

W czasie przerwy, zarządzonej przez sąd
po zeznaniach św. kowalskiego i in. w kory-
'.arzu sądowym, znany na terenie Gdyni, ka,-
rany już za szantaż i kradzież, niejaki Bender

rozdaje ulotką, nazwaną według smutnej pa­
mięci dawnego ,,organu

'

jego ,,Ekspressem
Portowym'*. W ulotce tej ,,redakcja" donosi

o doznanych od ,,Atlanticu" krzywdach o prze

granej i. firmą tą sprawie na podstawie krzy­
woprzysięstwa świadków (?1); kończąc siowa­
m', że ponieważ prasa m cjscoWa informuje o

przebiegu procesu niezbyt dokładnie i zbyt
późno przeto nowe ,.pismo" ma tę lukę wypeł
n 't W ulotce tej opisuje przebieg pierwszych
dni procesu w czem mimo wszystko prasa

,,zkyt późno informująca" wyprzedziła go o

tydzień. Podaje jednak 'edną wiadomość, co

di której przyznaj trzeba, że doprawdy się
pośpieszono i wyprzedzono nie tylko prasę ale

bodaj czy nie sam przewód sądowy.
Pośrodku, widocznie specjalnie na cel ten

przygotowanej, ulotki grubym diukiem napi­
sana jest wiadomość o sensacyjnych zezna­
niach świadku Kowalskiego, który wręczył są
dowi 20 złotych, wpłaconych mu przez adwo­
kata Mosiewicza, aby fałszywie ,zeznawał
przed Sądem

Likajsanie się ulotki z przebiegu odbywają
cej się rozprawy i to, ulotki w dodatku, wy­
puszczonej specjalnie dla tej wiadomości, -

gdyż me można posądzać autora jej, źe ,,nad­
zwyczajne wydanie" spowodowane zostało roz

poczęciem procesu ,,Atlanticu" lub rewizją w

firmie ,,Mopol" (jedno i drugie odbyło się już
przed tygodniem), wywołuie poruszenie wśród

wszystkich, którzy zdają sobie sprawę a Ilości

czasu, który potrzebny jest na wydanie po­
do'bnej ulotki lub nawet do ustawienia w przy

gotowaną zgóry stronę podobnej krótkiej
wam'anki.

To też po przerwie adwokat Mosiewicz

zwraca Się do Sądu z prośbą o załączenie tej
ulotki do akt Sprawy, poinieważ według opitiji
ludzi fachowych autor jej musiał zgóry wie­
dzieć o zeznaniach Świadka Kowalskiego.

Prokurator sprzeciwia się uzasadniając
swoje negatywne stanowisko tem, że jest to

rzecz zupełnie odrębna, i że jako taka winni

być przedmiotem osobnej sprawy w prokura­
turze, ,,a o ile by dołączyć ją do akt, dołą­
czyć by należało wszystkie pisma, wychodzące
w związku z dzisiejszą sprawą'*

Oświadczenie p. prokuratora wywołuje po
marenie wśród przedstawicieli prasy, którzy

w pierwszej chwili rozumieją te słowa jako
porównanie ich pism do przypadkowego orga
nu kilkakrotnie skazywanego przez sąd szan­
tażysty Bendera, co bezsprzecznie w inten­
cjach pana prokuratora nie leżało, tembardziej
że ,,Ekspress Portowy" jest jedynem pisem
kiom, wydawanem w związku z rozprawą, -

wszystkie inne pisma zaś poświęcają jej tylko
tyle miejsca, ile obowiązek dziennikarski wy­
maga a pozatem ze sprawą ,,Atlanticu*' nic

wspólnego nie mają.

Opinie p. Mazura nie sa miarodajne
Dziesiąty dzień procesu byl znowu w pew­

nych momentach pojedynkiem słownym mię
dzy prokuratorem a obroną.

Pierwszy zeznawał św. Hybichow, zaprzy

siężony rzeczoznawca dla złości i wagi towaru.

Zeznaje on, że ustalał tylko dość i wagę w

tych wagonach i statkach, na ktÓTe m ial odpo
wiednie zlecenia. O ,,łapówkach" firmy ,,Atlan
tie" świadek nic nie wie, u Co do zeznań Ma­
zura, który twierdził, że w Gdańsku panowa­
ła bardzo niepochlebna opinja o rozwiniętym
łapownictwie w Gdyni, może powiedzieć tylko
tyle ,,że opinja ta jest tendencyjna i wyjść
mog/a jedynie z tego otoczenia, w jak(em o-

braca się Part Mazur!"

Świadek odpowiada szczegółowo na pytania
prokuratora i obrony mówiąc m . in., że eks­
pedytorzy gdyńscy w pracy swej nie zawsze

stosują się do martwej litery prawa, ponieważ
nie wszystkie ustawy dostosowane są do wa­
runków życiowych, a dokładne przestrzeganie
niektórych z nich mogłoby nawet źle się Od­
bić w życiu gospodarczem naszego kraju.

,,Zgubiono" 5000 ton węgla
Nastrój wielkiego ożywienia na sali Wpro­

wadziły zeznania świadka Kubicy, prokurenta
f. ,,Poiskar0b" . Świadek opowiada o swoje,m
przybyciu do Gdyni w charsktem rewizora.

Miał on odnaleźć kilka tysięcy ton węgla, -~

które ,,zniknęły" w sposób niewytlómaczony.
Wówczas powstał spór między firmą ,,Robur"
a firmą ,,Elibor". Badania zostały świadkowi
utrudnione przez dyrekcję firm y ,,Elibor*', któ

ra nie chciała za nic dopuścić go do ksiąg han

dlowych. Ostatecznie świadek stwierdził, że

łlość zaginionego węgla wynosi 5000 ton. Po­

czątkowo f. ,,RobuT*' sprawę tę skierować mia

ła na drogę sądową, ostatecznie jednak załat

wiono to w drodze arbitrażu, przyczem w ko­
misji arbitrażowej zasiedli: dr. Lieber jako
przedstawiciel ,,Roburu", radca Moderow z Ge

neralnego Komisa.rjatu RP. w Cdańsku, oraz

dr. Hilchen jako przedstawieni f. ,,E libor". —

Spór zakończył się polubownie i ,,Elibor" wy­
płacił około 25000 zł.

Prokurator: W czyjem towarzystwie odwie

dzil pan dyrektora f. ,,E libor" p. Garbowicza?

Św K.: W towarzystwie prokurenta firmy
,,Polskarob" dyr. Mosiewicza.

Adwokat Mosiewicz: Czy badając spór mię
dzy .Roburem" a ,,Eliborem" nie nasunęło się
panu przypuszczenie, że malwersacji dokonać

mógł osk. Mosiewicz?

Św. K .: Wogóle nie mogłem stwierdzić,

czy węgiel doszedł do ,,EIiboru'\ tem więcej
trudno byłoby mi podejrzewać o malwersację
p. Mosiewicza. W tym momencie prokurator
zastrzegając się zgóry że sprawa ,,Eliboru"
jest przedawniona wnosi o powołanie na świa

dka p. Meyera z Gdańśka zeznania bowiem

Meyera, wiedzącego o sprzeniewierzeniu wę­
gla, oraz dostarczenie dowodów, że sprawa tak

się istotnie miała, posiadać mogą znaczenie

przy wymianie sankcji w toczącym się proce-

się. Wniosek, ten znajduje ostry sprzeciw ławy
obrońców.

Po krótkiej naradzie przewodniczący ogła­
sza że sąd 'wniosku pana prokuraturą nie u-

względnił.

Oskarżony Jachimczak nie l u li! koszyczków
żywnościowych

Po przerwie zeznaje dyrektor firmy ,,Skar-
bopol* wicekonsul republiki łotewskiej p. Lau-

recki w sprawie rzekomych , łapówek", bra­
nych przez oskarżonego Jachimczaka.

Świadek stwierdza, że w tibegłym roku

według prżyjętegd w Gdyni zwyczaju firma

,,Ska.rbopol** dała po raz pierwszy gratyfikacje
świąteczne funkcjonarjuszom kolejowym w po
staci tzw. ,,k0azyczków żywnościowych na

Gwiazdkę".
Co do podarunków dla osk Jachimczaka

świadek opowiada, że rzeczywiście na święta
Hożego Narodzenia przesiał mu koszyk z owo­
cami, 2 butelkami wina i 1 butelką likieru w

odpowiedzi na co osk. Jachimczak w formie

bardzo grzecznej ale bardzo stanowczej popro
sil o wstrzymanie się na przyszłość od podob­
nych prezentów.

Aby zrewanżować się wydał dla świadka

Laureckiego w ytw orną kolację, która znacz­
nie przekraczała wartość prezentu.

Oskarżony Jachimczak zadaje świadkowi py

tani'e czy kiedykolwiek o prezenty się upo­
minał. Świadek L. stwierdza stanowczo, że o-

'skarżony nie tylko nigdy tego nie robił, ale na

wet kategoryczmie zabronił przesyłania jemu
jakichkolwiek prezentów.

Następnie zeznawał szereg innych świadków

którzy nic ciekawego nie powiedzieli.
Prokurator postawił wniosek o powołanie

jako świadka p. Meyera z Gdańska o którym
już była mowa, tym razem po to, aby świadek

ów stwierdził co mu jest wiadomo o wstrzy­
mywaniu przez osk. Jachimczaka niekt'órych
transportów węglowych.

Sąd przychylnie odniósł się do wniosku

prokuratora. Obrona zaś zastrzegła sobie pra­
wo powołania jeszcze świadków odwodowych.

Na wniosek prokuratora powołany zosta­
n ę również w charakterze biegłego dr. Pasz­
kowski naczelnik wydziału eksportowego Kon

wencji 'Węglowej w Katowicach.

Na tem rozprawę odroczono do soboty.

Jedenasty dzień rozprawy
Sobotni jedenasty dzień rozpraw y ,,Atla.n

ticu" nie przyniósł żadnych ważniejszych przy

czynków do całej sprawy. Dopiero ostatn e

jego chwile obfitowały w kilka momentów

nieco humorystycznych.

Na wszystkich uwagę zwraca oskarżony
Mosiewicz. Jest on widocznie chory. Chwilami

dostaje ataków gwałtownego kaszlu. Jest bla­
dy. Przygnębienie b je z całej jego postaci. —

Na początku zeznaje prokurent ,,Polskarob"
świadek Holowiński.

f

Świadkowie nada! bronią
osk. Jachimczaka

Daje on jaknajlepszą opinję osk. Jachimcza

kowi, który był zawsze przeciwnik em wszel­
kich podarków i o ile przesyłano mu upo­
minki, a robiono to nieraz ze względu na o-

gfomną popularność jego osoby, czyniono to

przeważnie anonimowo jak np. uczynił to k e

dyś świadek.

Gdy pewnego razu osk. Jachimczak został

aresztowany wszystkie bez wyjątku firm y

gdyńskie żałowały go bardzo serdecznie, a u-

wolnienie go spotkane było przez wszystkich
z szczerem zadowoleniem.

Gdańsk złym nauczycielem Gdyni
Zeznan a następnych świadków naświetla­

ją zwyczaje ,,gratyfikacyjne" w Gdyni i w

Gdańsku. Zwyczaje te częściowo przejęte zo­
stały z Gdańska, jednakże nie w tej formie w

jakiej to panuje w Wolnem Mieście.

Naogół rozprawa wskazuje dobitnie na to,
że Większość nadużyć ó które oskarżeni są bo­
haterów e tego procesu powstała właśnie wsiku

tek stosunków, panujących w Gdańsku, do któ

rych w wielu wypadkach ż smutnej koniecz­
ności handlowej dostosować się musiała Gdy­
nia. Z zeznań świadków wynika wyraźnie, że

wiele przestępstw, ściganych u nas przez pro­
kuratora jest nie tylko tolerowanych, ale uwa.

żanych za całkiem naturalne w Gdańsku.

Nerwowy świadek
Jednym z ostatnich zeznaje św adek Pro­

kopowicz, dawny kierownik dźialu sprzedaży
węgla, przezna'czonego na rynek wewnętrzny
w firmie ,,Atlantic'*.

Porównuje on rachunki, czyta swoje no­
tatki. Jako przykład późnego fakturowania wę

gla odczytuje następujące daty. ,,W ęgiel przy
szedł 3 czerwca a fakturowany dopiero 31-go
czerwca**.

Daty te przechodzą n spostrzeżenie, i tylko
przy stole prasowym dyskutują nad tem, czy

mogą być ścisłe księgowania, gdzie miesiąc
czerwiec wbrew przyjętym przez obydwa ka-

I lendarze i juljański i gregoriański zwyczajem
'liczy31dnianie30.

Clicecie liczyćM K rligBwmBraPssaag

na wzmożone obroty
z okazji Świąt,

korzystajcie
z reklamy przedświątecznej

' H

Dnia 17 grudnia r. b. wydajemy
specjalny numer reklamowy.

Świadek opowiada, że węgiel z ,,Atla n tic —

Gdańsk" przychodził często bs.z zapowiedzi
,,był to węgieł nieproszony nie dziękowany" —

końcsy oryginalnem określeniem węgla świa­
dek

Świadek opowiada o węglu renardowskim,
ładowanym na statki ,,Akacja" ,,Ligur'* i ,,Da
w id", opowiada o tranzakcjach z Gdańskiem

przyczem dodaje, że osk. Mosiewicz na węglu
się nie znał, co prokurator każe wciągnąć do

protokółu.
'W 'szystkie itnarnzakcje węglowe przepro­

wadzał zawsze i decydował o nich mż. Mazur.

Prokurator zapytuje świadka co on rob.

obecnie. Świadek j-ęst przedstawicielem firm y

,,Hermetica" w Gdańsku, gdzie codziennie wy

jeżdżą do pełnienia obowiązków s'łużbowych
Prokurator: Co pan miał za nieprzyjemno­

ści we Lwowie?
Świadek P. (z dumą i jakgdyby niepoko­

jem) Proszę powiedzieć na jakiej podstawie
pan mi zadaje to pytanie? Z jakiego tytułu?

Przewodniczący: Może Pan na podstawie,
par. 106 nie odpowiadać na pytania, które mo

gą pianu zaszkodzić.

Świadek P.: Właśnie że ja chcą wyjaśniać!
Ale chcę żeby Pian (zwracając się do prokura­
tora) sprecyzował dokładnie o co panu chodzi.

Pr'zewodniczący: Może pan prokurator do

kładniej wyjaśni!
Prokurator: Chodzi mi o pewne nieprzy-

jernnośpi na tle finansowern.

Świadek P.: (unosząc się coraz bardziej):
Byłem we Lwowie tak zamożny, że nie po­
trzebowałem pieniędzy, a jeżeli w kawiarni da

łem komuś w gębę to za to miałem sprawę

sądową.
Prokurator: A w Wiedniu irie miał pan

nieprzyjemności?
Św. P .: (krzycząo głośno) Właśnie, że mia­

łem same przyjemności! (następnie zwracając
się do prokuratora podnfsioaym głosem).

To jest niesłychane. To jest rozprawa pu­
bliczna. Na jakiej podstawie śmie pan zada­
wać mi takie pytania. Ja wyciągnę z tego naj
dalej idące konsekwencje!

P'rokurator prosi o przywo'łanie świadka

do porządku.
Przewodnezący: Przywołuję świadka do

porządku. Pan może przecież nie odpowiadać
na pytania, któlre panu mogą zaszkodzić. Sy­
tuacja zostaje chwilowo załagodzona, ale w i­
dać że prokurator poruszył jakieś wspomnienia
przykre dla świadka. Dalszy ciąg rozmowy z

prokuratorem jest spokojny.
Adw. Dreszer: Czy Mazura zna pan dawno?

Św. Prokopowicz: Dawno. Poznałem go w

Wiednto!

Adw. Dreszer: Czy nie uważa p6n go za

moralnego sprawcę wykradzenia ksiąg
* ,A t­

lanticu"?

Św. P. (robiąc z siebie znak zapytania):
Hm! hm!

Adw. Dreszer: Czy Mazur nie mówił panu
że się podzielił z W olfartem 2000 sprzen'ewie-
rzonych guldenów?

Św. P .: Mówił, ale uważałem to za kalumn

je. Pan Mazur miał w każdym razie zły wpływ
na WolfaTta.

Adw. DreszeT: Czy Mazur miał jakieś apra

wy nieprzyjemne w Wiedniu?

Św. P. (dyskretnie) Hm! Hm!

Adw. Dreszer: Proszę powiedz'eć jak się
to przedstawia':

Św. P .: Mazur popełnił tam o,iły szereg o-

szustw. Ścigały go listy gończe. Pisał mi o tem

p. Adlersberg.
Pod koniec świadek zwracając się do Sądu:

,,W ysoki Sądzie nie jestem prawnik'iem, ale

jaką mam drogę, aby szukać zadośćuczynienia
od pana prokuratora za ,,gołosłowne za'rzuty".

Prokurator: Proszę o przywołanie świadka

do porządku w związku z użyciem słów ,,goło­
słowne zarzuty".

Przewodniczący: To już nieoh się pan ko­
go innego radź'. Sąd nie jest poradnią prawne.

(Cały incydent ze świadkiem o tak Wysokiem
poczuciu honoru bu(dzi kilkakrotnie wesołość

na sali).
N a zakończenie oskarżona de Rosset sta­

w u k'lka pytań świadkowi, który się mi'esza 1

zaczyna plątać się W odpowiedziach Pytania
pani de Rosset są sformułowane w spo'sób tak

ścisły i świadczą o tak głębokiej wiedzy fa­
chowej, że wyw ołują podziw wśród publiczno
ści. Pytan'a stawiane następnemu świadkowi

kończy pani de Rosset nawet przypomnieniem
mu jego obowiązków obywatelskich.

N ikt z cierpiących na reumatyz(m, podagrę
, bóle nerwowe nie powinien wątpić w możli'­
wość swego uzdrowienia, gdyż wieju cierpią­
cych odzyskało przy yomocy Togalu swe zdiro

w;e. Tabletki Togai bowiem wstrzymują na­
gromadzanie się kwasu moczowego. Nieszkod

liw y dla serca, żołądka i innych organów.
Spróbujcie i przekonajcie się sami. Do naby­
ć'a we wszystkich aptekach.
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KRONIKA
I wtorek bydooszcz

i 12 Kalendarzyk rzym.-kat.

| gltórinia Pon'edziałek Damazego
W H B Y Wtorek Aleksandra.

— Dyiur nocny aptek od 10 do 17 bm. peł­
nią: Apteka pod. Aniołem, ul. Gdańs-ka 65, tel.

385 i Apteka przy Placu Teatralnym, ul. Marsz.

Focha 10, tel. 19-62.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś przedstawienie zawieszone..

Wtorek: ,,Grand Hotel” .

REPERTUAR KIN.

Adria: - ,,Rozkoszne kłopoty" .

Apollo: - ,,Tajemnica sypialni",
Bałtyk: — ,,100 metrów miłości",
Kristal; — ,,Noc w Raju” .

Marysieńka: — ,,U piór Paryża” .

Rewja: — ,,Każdemu wolno kochać", rew(a
,,Week—end” .

Słońce: — ,,S palone mosty" i ,,Tempo —

Tempo" rewja ,,Bigos przedświąteczny".

Kalendarz zebrań

— Komitet wykmawczy uroczystości 259-Ie

da Odsieczy W iednia i 400-lecia Stefana Ba­
torego. Posiedzenie Komitetu dnia 12 b. m.

o godz. 19,30 w Ratuszu, pokój 25.

— Zw. Urzędników Kolejowych Koło L Ze­
branie plenarne dnia 13 bm. o godz. 19,30 w

lokalu p. Kocerki przy ul. Dworcowej.

Z miasta

— Podziękowanie. Zarząd Polskiego Białe­
go Krzyża składa pp. właścicielom i Dyrekcji
Bydgoskiego Be. De. Te. gorące podziękowa­
nie za urządzenie ,,'Rewji mód" na rzecz Pol­
skiego Białego Krzyża. Impreza powyższa za-

liliła fundusze P, 'B. K . na oświatę szarego
żołnierza.

Wieczór Sienkiewiczowski
w JOobłe Polskim"

Piękiła inicjatywa rzucona przez lokalny
Kom itet ,,Tygodnia Książki Polskiej" urządza
nia w organizacjach społecznych i zawodowych
uroczystości ku czci książki, a zwłaszcza au­
tora . ,Trylogji" wydała obfite plony. Wszyst­
kie nieomal miejsc'owe szkoły i towarzystwa
W zakresie własnym urządziły piękne obchody
siekiewiczowskie, które byly dowodem przy­
wiązania j miłości ku wielkiemu Pisarzowi i

Obywatelowi.
Ub. piątku dnia '8 bm. Klub Polski

dla zamanifestowania swego hołdu dla W iel­
kiego Pisarza, urządził w sali recepcyjnej —

,,W i-eczór Si'enkiewiczowski". Odpowiednią
prelekcję wygłosił p Erwin Sehmig'lcr, który
doskonale scharakteryzował postać i twórczość
H. Sienkiewicza.

Po przez piękne przemówienie dyr. Schmi-

glera wplatała p. prez. Chmielarska recytacje
a dzieł Sienkiewicza. Huczne oklaski licznie

zebranych członków, ich rodzin i gości nagro­
dziły prelegenta i recytatorkę.

Herbatka towarzyska, która przeciągnęła
się do późnej nocy zakończyła t'ę miłą uroczy
stóść.

Polski Biały Krzyż w hołdzie
Sienkiewiczowi

Staraniem Polskiego Białego Krzyża odby­
ła się w dniu 5 bm. w hali 62 pp. Wieczornica

ku czci Sienkiewicza dla żołnierzy garnizo­
nu bydgoskiego. Świetnie opracowany referat

wygłosił p. kapitan Sujkowski.
Referat przeplatany by! recytacjami p. prez.

Ohmielarskiej. Nadzwycza-jny dar ekspresji re ­
cytatorki, która wygłosiła w yjątki z ,,Krzyża-
ków "

oraz ,,T rylogii" zapoznał szarego żołnie­
rza z pięknem słowa wielkiego pisarza.

Chór ,,Chopin” pod batutą p. Waligórsk'e -

go wykonał przy akompaniamencie 62 p. p.

,,Rapsod Bydgoski", bardzo udatną kompozy­
cję p. prof. Urbany'ego.

Prezydium Klubu Narodo­
wego Bloku Gospodarczego

Bezpośrednio po wyborach klu'b rad­
nych Naro-dowego Bloku Gospodarczego
przystąpił do omówienia prac na terenie

nowej Rady Miejskiej. Przed kilku dniami

odibyła się herbatka zapoznawcza w czasie

której członkowie klubu żywo dyskuto­
w ali o najaktualniejszych wydarzeniach
gospodarczych i potrzebach miasta.

Ubiegłej soboty ukonstytuowało się
pręży Ijum klu'bu, w skład którego weszli

pp, Jaworski, Kukliński i Kalita.

Podzielmy sie z glodnem dzieckiem
Jut 283 zł. 75 gr. zebraliśmy na gwiazdkę

dla najbiedniejszych dzieci
Wczorajszy wykaz Ofiarodawców

rozpoczął p. inż. Kukliński składając
na gwiazdkę dla najbiedniejszych dzie
ci Bydgoszczy z l 10. Dar p. inż. Ku

klińskiego zapisaliśmy na konto nr. 40.
Konto nr. 41 przypadło p. Hassowi

właścicielowi cukierni Kristal" przy
ul. Gdańskiej nr. 50a, który zadekla*
row ał na gwiazdkę dla biednych dzie*
ci paczkę bakalji i wzywa do łańcucha

wszystkich Panów właścicieli cukierń
Bydgoszczy.

Na koncie nr. 42 zapisaliśmy dar p.
Jaworskiej w kwocie zł. 5. P. Jaworska

prosi o poparcie akcji gwiazdkowej
p. jnżynierową Raczkowską, o. drową
HaUnę Michnikową. p. inż. Stenzla i

p. Narcyza Gieryna. właśc. księgarni
przy PI. Teatralnym.

Na koncie nr. 43 figuruje dar zł. 5

p. dr. Jana Kantaka, który prósi o kon*
tynuowania łańcucha p. dr. Franciszka

Nowickiego i p. aptekarza W iktora

Radeckiego.
Konto nr, 44 przypadło p. Wiktoro

wi Żukowskiemu, który złożył zł. 5,—
i wzywa do kucia dalszych ogniw łań
cuca składek na gwiazdkę dla najbied

Wystawa Grupy plastyków pomorskich
Wcz-or'ajszej niedzieli w salach Muzeum

Miejskiego odbyło się uroczyste otwarcie W y

stawy Grupy Pla-tyków Pomors-kich, w któ-

rem niezwykle li-c-znie, jak na Bydgos'zcz, wzię
ła udział elita kultura-lna naszego mia-sta. W

zastępstwie p. Prezydenta Barciszewskiego o-

tworzyt wystawę naczelnik Wydziału Kultury
i Sztuki p. radca Podoski, stwierdzając wysoki
poziom wystawy, gdyż oprócz ob-azó-w olej­
nych, rzeźb i grafiki stojących na bardzo wy
sokim poziomie są wystawione projekty wnętrz

niezwykle c'ekawe dekoracje teatralne (p. Kra

ssowskiego) i batyki. P. radca Podoski zakoń­
czył swe przemówienie życzeniami dalszego
rozwoju Grupy.

W odpowiedzi p. prof. Paczyński podzięko
wał w imieniu grupy za otwarcie Wystawy.

Bydgoszcz m-oże być dumną, że ma Grupę
Plastyków Pomorskich, gdyż zrzesza ona naj­
wybitniejszych plastyków na Pomorzu. Mimo

ciężkich czasów plastycy pomo-rscy tworzą
swe prace dla d-obra sztuki i ziemi Pomorskiej.

Wystawa ma bardzo dobre prace Krukow­
skiej, Krassowskieg-o, Mokrzyck'ego, Chmu-ry,
Turwida, rzeźby Gajewskiej i Tryblera oraz

grafikę Kluski i Brzęc-z-kowskięgo.

Opis prac podamy w jednym z najbliż­
szych numerów.

Urzędnicy kolejowi w obronie
swego bytu

Licznie zebrani członkowie Kola II. BBWR .

Zw. Urzędników Kolejowych przy udziale dele­
gatów in-nych Kól obradujących na zebraniu w

dniu ó bm. uchwalili następującą rezolucję:
W związku z opracowaniem nowego pro jektu

ustawy uposażeniowej krążą silnie po-głoski o

pokrzywdzeniu pracowników niższych grup. Ze­
brani, przejęci i zaniepokojeni, temi pogłoskami
s;wlerdzają, że dotychczasowe minimum egzy­
stencji daleko odbiega od potrzeb życia codzien­
nego i nie wystarcza na pokrycie najn-iezbędniej
szych wydatków

Zatem zebrani domagają sćę, aby nowe upo­
sażenie nie wprowadzało jaklchkolw ek obniżek,
lecz podwyższyło upo-sażenie w grupach niż­

szych stosown'e do obecnych potrzeb życ-iowych.
Biorąc za podstawę obecne mini-mum egzy­

stencj-i dla grupy XIII-e j, stanowić ono powin-n-o
najmniej 150,— zł z uwzględnieniem dodatku

rodzin-nego. Równocześnie zeb-rani domagają się
gradacji uposażenia w niższych gru-pach, miano-

wioie zaslosowania różnicy pomiędzy grupą 16

a 15 o 15,00 zł, a w każdej dalszej grupie winna

być zastosowana odpowiednią proporcjonalna
podwyżka.

Zebrani stwierdzają, że liczne masy stanu u-

rzędnjczego grup naj-niższych stanowią podw ali­
nę i fundament w prący paóstwowo-twórczej, co

niejednok-rotnie władze tak państwowe jak ł ko­
lejowe potwierdziły.

Przejęci g'ęhoką troską o rodziny i należyte
wychowa-nie przyszłych pokoleń na do-brych oby­
w ateli państwa, zebrani podnoszą energiczny
glos protestu przeciw jakimkolwiek zamiarom

obniżki poborów grupo-m najn'ższym, które sta­
now'ą gro personelu służby wykonawczej I po­
noszą najwięcej od mw'edzialności p-od wzglę­
dem wykonywania swych obo'wiązków.

Zebrani wzywają Zarząd Główny do podjęcia
ener-gicznych kroków dla utrzymania conajmniej
obecnego stanu posiadania.

PSS

20 lat pracy Tow. hodowców Jaskółka”
W sobotę dnia 2. grudnia obchodź,ło towa­

rzystwo hodowców gołębi pocztowych ,Jaskół­
ka" 02IVI1I. 20-letnią rocznicę istnienia.

Uroczyste zebranie zagaił prezes p. Polikarp
Mikulski, w itając licznie zebranych hodowców

i sympatyków golębiarslwa pocztowe-go. Repre­
zentowane były wszystkie towarzystwa istn.e -

jące aa terenie Bydgoszczy przez pp. Kroenke-

go, Janickiego, Skomskiego, Kuberskiego, L i­
sewskiego, Witkowskiego, Surmą, Jankowskie­
go, Krasińskiego, Zielińskiego.

Sprawozdanie z 20-letniej działalności od­
czytał sekrtarz p. Strzelecki, poczem przystą­
piono do, rozdania nagród, które wręczył pre­
zes p. Mikulski. Wartościowe nagrody otrzy­
m a li pp. Appelł Jan, Jasińkiewicz Franciszek,
Frahse Gustaw i Mikulski P. Dyplomy oraz

listy pochwalne otrzym ali pp. Appelt, Kądzior-

ski, Mikulski, Frahse, Jasińkiewicz, Krzyżań-
ski M., J. Kwella, M Kujawski, Strzelecki, Buj­
ny” Hoppe B. — Srebrny krzyż za 10-letnią
pracę społeczną otrzymał p. Kujawski Marjan.

Po rozdaniu nagród od-był się skromny wie­
czorek. Omawiano wartość hodowli gołębi pocz­
towych, oraz zasługi gołębi, które podczas woj­
ny światowej spełn-iały na froncie służbę w łą­
czności.

Podczas uroczystości wzniesiono kilkakrot­
nie ok rz yk na cześć Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej, Pana Prezydenta Rzp. prof. Mościckie­
go oraz naszego Protektora Marszałka Piłsud­
skiego, w dalszym ciągu powzięto wniosek, by
zwrócić się do Magistral u o udzielenie subwen­
cji na golębiarstwo pocztowe, które , w czasie

w-ojny spełnia bardzo ważne zadanie.

Hodowca.

Z nędzy (b(ieli okraś( własna matkę
Przed trybunałem karnym Sądu Okręgowego,

pod przewodnictwem p. wiceprezesa Szachowi-

cza, od-powiadał niejak; B. i jego żona, których
nędza uczyniła przestępcami i zaprowadziła na

ławę oskarżonych.
B., znajdując się dłuższy czas bez pracy,

wpadł w straszną nędzę. Matka żony pomimo
błagań, odmów .la ws-zelkiej pomocy. Wówczas

żona namówiła męża, aby przemocą wyrwał
matce pieniądze, które rzekomo w większej su­
mie miała nosić przy sobie. W tym celu zabrała

matce klucz od bocznych drzwi mies-zkania, któ-

remi nigdy n e wchodzono.

Podczas n'leo-becnoścj matki, zakradli się mał

żonkowie B. do mieszkania matk-i i czekali na­
dejś cia staruszki. Posłyszawszy z-grzyt w głó w­

nych drzwiach, B. chwycił koc j. zaczaiwszy się,
zarzuci( go wchodzącej staruszce na głowę.

Zaledwie jednak to uczyni*, jakby zawstydzo
ny niegodnym czynem, zostawił staruszkę i

zbiegi. Żotja zaś wyskoczyła z okna mieszkania

pierwsze-go piętra, doznając ciężkich wewnętrz­
nych obrażeń.

Staruszka matka przebaczyła winę zięciow i

i córce, uchylając się przed Sądem od zeznań.

Sąd, biorąc pod u-wagę, że B. cieszył się jak
najlepszą op nją i że otrzymawszy pracę, pra­
cuje teraz uczciwie oraz, że w ostatniej chwili

cofnął się przed czynem, u-wolnił go od winy
i kary, żona zaś jego, za namowę skazaną zo­
stała na 8 miesięcy więzienia, którą to karę Sąd
zawiesił na trzy lata.

niejszych dzieci p. inż. Morawiedrego
naczelnika .II Oddziału ruchu w Byd*
goszczy.

Na koncie nr. 45 zapisaliśmy dar zł.

3,—- k ierowa. Sekrelarjatu prezydial*
nego S. O . w Bydgoszczy p. Kędzier*
skiego, który wzywa do poparcia akcji
komorników Sądu Grodzkiego pp.:

Bączyńskiego, Czerniewicza, Jaroszyń*
skłego, Kustrzyńskiego, Malaka i Szu*

darskiego oraz p. Konarskiego kierów*
nika kancelarji p. mecenasa Domkego.

Inicjatywa Redakcji ,,Dnia Bydgo*
skiego" i Zw. Pracy Obywatelskiej
Kobiet urządzenia gwiazdki dla naj*
biedniejszych dzieci Bydgoszczy spot*
kala się z zrozumieniem i APEL
NASZ - OTWÓRZCIE WASZE
SERCA - ZNALAZŁ ŻYWY O-

DŹWIĘK.
Dowodem tego fakt, że dotychczas

zebraliśmy już 283 zł. 75 gr. Suma ta

niewątpliwie w najbliższych dni ich

wzrośnieznacznie.apelujemy na

DAL. Przyda się wszystko czy to o*

fiary w pieniądzach, czy odzieży, bądź
też w bieliźnie. Ofiarą Waszego serca

obetrzecie nie jedną łzę głodnego i

zziębniętego dziecka.

Ofiary Ekladać można w Redakcji
,,Dnia Bydgoskiego" ul. Marszalka Fo

cha12(tel.22*18)iwK.K.O.miasta
Bydgoszczy na rachunku bieżącym
,,gwiazdka dla najbiedniejszych dzie*
ci".

Apelujemy i czekamy!!
Otwórzcie swe serca!!

Pokaz kanarków
W ub. czwartek Tow. Hodow-li Kanarków

,,Canarja” urządziło imponujący doroczny po­
kaz kanarków w sali res.auracji ,,Pod Lwem” .

Otwarcia wystawy dokonał prezes p. Broni­
sław Daroń, podnosząc wielkie wyn kł dotych­
czasowej pracy członków Towarzysi-wa, które

rokują jak najlepsze nadzieje rezultatów w kon­
kursie o mistrzostwo Polski w styczniu 1935 r.

Premjowanie najlepszych okazów odbyło się
w przeddzień. Z pośród 200 kanarków nagrody
za najlepszy śpiew i chów przyznano: p. K . Łem­
kowskiemu — p .erwszą, p. St. Urbańskiemu -

drugą, p. K . Neu-mannowi — trzecią, p. St. W ie­
lickiemu — czwartą, p- Fr. Kreklauowi — p:ą*
tą, p. L . Tobolewsłriemu - szóstą, p. J - Freun-

dowi — siód-mą, p. Fr. Kręklau owi - ćsmą i p,

St. Urbańskiemu — dziewiątą- Pozatem z cho­
wu powszechnego pierwszą nagrodę otrzyma!
p. L . To-bolewski, drugą p. Górski.

Na wystawie znajduje-my pozatem większą
kolekcję rybek e-gzotycznych oraz stoisko firaty
Szukalsk-i z przyrząd-ami hodowla.nemi i pokar­
mem dla zwierząt.

%nftmmmior
d la B*K8ivif*iżdśaijttĘCĘfctk
do (Sfcwdgoszc%U

9s ry*waa***-

Toruń - Warszawa 2.26 6.23, 8.06,, 13,13
15,43, 19.37 21,50 23 30

lczew-Gdańsk Gdynia 0 47 3 29, 5 55, 7,31t
10,41. 13,22, 13 35 17.01. 19.35.

Kościerzvna-Gdynia 0,55 17 40
Naklo-Piła 3.45 805 14.35 19.47 0,01.
Unislaw-Brodnica 5,10. 8 11, 13,33 16 06 21 30.

(nowroclaw-Poznań 3.50. 6 14. 8 04 11 45 14 15,
15.47 20 35 22 59.

Wagrowiec-Poznań 5,02. 7 45 13.36. 18.40.
23.06

Inowroclaw-Krasenica Herby Nowe 6.14, 14.15,
22,59.

tteiteztMTaucie i fittwnwffiirrii**:
^r--rw - zemrarar'- - r r. - '-wztrar- w.?.1,1.'1 uw

Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyborowa
kuchnia wyśmienite ciastka.

Kabaret ,,Oaza" otw a rty do rana, Pomorska 19.

TU aC ł* a

A Marciniak, Długa 6 tei. 13-43. Hurt i de­
tal. Żyrandole, materj. ele-kir. i radiotech­
niczne

Kapelusze damskie, trykotaże i galanierja naj­
tańsze źródło B. Wertans. Hurtownia, Dlu*

ga 48. Detal Kościelna 4
'

B. ja(gła, Marsz. Focha 10. Teł. 1462. Polecam^
w wielkim wy-tcree delikatesy, wina, li-kii-

ry oraz drób i dteiczytznę.
iW. Wiśniewski, Weło. Rynek 11. Poleca wszel­

kie ga*urfci owo-ców.

Kojulem Po-dwale 12. Hurtownia szpagatów 1
I artykułów jutowych. 8116

1 'fftn ty ^ fe-ogaais
,,Stale okazja” , Gdańska 10, teł, nr. 15-30.
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JiwiateR z Wielo.
W Starogardzie mieści się duża ,,Centralna

Drogerja", własność p. C . Nagórskiego. Drogerja
ta, wzorem innych większych przedsiębiorstw
rozsyła oferty, proponując nabycie prowadzo­
nych przez nią artykułów. Jedna z tych ofert

powędrowała pod adresem probostwa w Wielu,
gdzie rezyduje znany ,ihetman wojacki" ks.

Wryczą.

List z ofertą odbył drogę ze Starogardu do

Wiela i po kilku dniach wrócił znowu do Sta­
rogardu do rąk nadawcy z następującym osobli­
wym napisem na kopercie:

ZWROT! OD SANATORA NIE PRZYJ­
MUJĘ OFERT". Podpisane: K s. W ryczą ,

Wiele. 26. 11. 33.

Wynika z powyższego, że ks. Wrycza w sto­
sunkach z kupcami bada każdorazowo ich pra-

womyślnośi partyjną, aby broń Boże nie nabyć
przypadkiem ,,sanacyjnej1' świecy ołtarzowej,
lub czegoś w tym rodzaju, te dany kupiec jest
wierzącym i praktykującym katolikiem, to wo-

jackiego hetmana nic nie obchodzi.

Grunt stwierdzenie, czy jest ,,senatorem",
czy nim nie jest.

Zmiany wśród ducłiowień-
siwa pomorskiego

J. E . Ks. Biskup Dr. Okoniewski mianował:

członkami diecezjalnego Instytutu Akcji Kato­
lickiej na dalsze trzy lata p. Wincentego Łąc­
kiego- starostę krajowego w Toruniu jako pre­
zesa; lcs. kan. i prof. dr. Maksymiljana Raszeję
jako asystenta; ks, Alojzego Lewandowskiego
jako sekretarza generalnego.

Dalej zamianowani zostali: wicedziekanami
-

. ks. Augustyn Łebióski, proboszcz w Lisewie,
na dekanat chełmiński, ks. Leon Kurowski, pro­
boszcz w Gniewie na dekanat gniewski; człon­
kami Głównego Zarządu Związku Towarzystw
Charytatywnych diecezji chełmińskiej — ks.

prałat Henryk Szuman z Starogardu, ks. dzie­
kan Józef Turzyński z Gdyni.

Ponadto J. E . Ks. Biskup zamianował dy­
rektore-m Krajowych Zakładów Opirkl Społecz­
nej w Wejherowie: ks. dyr. Niklewskiego z Choj­
nic; docentem języka łacińskiego w Sem. Duch.

w Pelplinie ks. prof. Jana Bogdańskiego z Pel­
plina; kapelanem Szkoły Morskiej w Gdyni
ks. pref. Leonarda Rzóskę z Gdyni; wikarju-
sZami: ks. Jana Dettląffa I, wik. z Barłożna w

Zblewie, ks. Franciszka Gliszczyńskiego, w ik.

z Torunia w Świeciu jako II, ks. pref. Stani­
sława Główczewskiego z Torunia tymczasowo
w Boleszynle, ks. Zygfryda Piechowskiego,
wik. z Zblewa w Barlożnie.

Programy radiowe
PONIEDZIAŁEK, 11-go GRUDNIA.

Radiostacja warszawska.

7.20 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Dziennik

por. 7,40 D. c. muzyki porannej, 12.05 Tańze
w formie artystycznej (płyty) 12 25 Wiadom.
meteorol. 12.38 D. c. muzyki z płyt 15.25 Wiad.

o eksporcie polek. 15.30 Wiadom . gospod. 15.40
Kronika harcerska 15.45 Chwilka lotnicza i

przeciwgazowa. 16,15 Arje i pieś-ni w wyk,
G. Matiasiaka (baryton), przy fort. prof. Ł .

Urstein. 16.40 Lekcja jęz. franc. (kiurs elem.),
17,50 Skrzynka poczt, roln., omówi inż. W .

Tarkoweki. 18,00 ,,Światowy Związek Polaków
e zagranicy", wygł. p . M . Fuilarski. 18,50 ,,Ko-
mitet Polak. Zw. Żeglarsk." , wygłosi gen. M .

Zaruski. 18.20 Transkryp'cje jazzowe (płyty).
19,25 ,3eethoven i jego d'wie ,,czarodziejki"

—- Karolina Unger i Henrietta Sontag, wygi.
p. W . Fabry (felj, muzyczny). 19,40 Wiad.

Sport. 20 ,00 Koncert wieczorny. Wyk.: Orkie­
stra symf. P. R . pod dyr. J. Ozimiuskiego i H.

Czapliński, skrzypce. A-komp. p . T . Seredyń-
wki (transm. ze Lwowa). 21,00 Feljeton p. t.

,,Dobrze skrojony frak", wygł. Makuszyński.
21,15 D. c. koncertu. 22,00 Muzyka tan. 23,00
Wiad. meteorol. dla komunik, lotn. i kom. po­
licyjny. 23,05—23,30 D. c. muzyki tan.

Najcie-ka-wsze audycje innych radjostacyj.
15,55 Poznań. Pieśni Czajkowskiego w wyk.

Włodzimiery Jarochowskiej. 16,55 Utwory na

viole d'amore w wyk. Jana Rakowskiego. 18,20
Koncert dawnej muzyki.

17,50 Kraków, ,,Czy gruźlica jest uleczal­
naT', wygł. dr. Jan Fonczyn.

19,10 Katowice. ,,Zaludnienie Państwa Pol­
akiego", wygł. gen. M . Zaruski

Z przebiegu pokazu rolniczego w Łasinie
Dnia 3 bm. odbył się w Łasinie na sali p.

Szptotera powiatowy pokaz rolniczy aelccyj
przysposobienia rolniczego powiatu grudziądz­
kiego zorganizowany staraniem okręgu SMP.

Łasiin. Przy stole prezydjalnyro zasiedli p. sta­
rosta Niepokulozycki, p. burmistrz Tomczyński,
przedstawiciele Pomorskiej Izby Rolniczej pp-

dyrektor Serczyk i inspektor Miksiewicz, przed
stawiciele państwowej szkoły rolniczej w Gru

dziądzu pp. inż. Baranowski i prof. Paderew­
ski, sekretarz generalny SMP. Męskich ks. Źyn-
da, sekretarz generalny SMP. ks. Ryczako-
wicz, ks. ks. protektorowie oraz patronowie,

prezes PTR. na powiat Grudziądz p. Rozwa­
dowski z Czeczewa, p. dr. Pobłocki oraz mm.

Pokaz zagaja ks. patron M . Żurek, witając
przybyłych przedstawicieli władz, duchowień­
stwo, druhny i druhów oraz gości, któiey wy­
pełnili salę do ostatniego miejsca, poczem

druhny odśpiewały swój hymn. Następn e trzy

drhny z Łasina wygłosiły dostosowane do chwi­
li deklamacje oraz druh prezes z SMP. Zawda-

Jankowiee wygłosił treściwe przemówienie o

państ'wowotwórczej pracy SMP., kończąc,
wzniósł okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzplitek

Następują sprawozdania przodowniczek 1

przodowników sekcyj. Pomimo różnych prze­

szkód i miedomagań członkowie 'wytrwali w

swej pracy do końca.
Zkolei omówił sprawozdania p. inspektor

Miksiewicz, który kilka-krotnie podkreślił imtcn

sywną pracę powiatu.

Następnie przem awiają przedstaw iciele

władz. Jako pierwszy zabiera głos p. starosta,

przemó-wienie którego nacechowane bylo źycz
liwością dla wielkiej sprawy przysposobienia

rolniczego. Potem przemawiali dyr. Izby Rol­
niczej, p, Serczyk, sekret, gen, ks. Źyada, oraz

pp. Rozwadowski i inż. Baranowski. Część ofi­

cjalną zakończono odśpiewaniem hymnu SMP.

Męskich. W czasie gdy panowie z prezy-

dijum o-glądają pom ysłowo przybrane stoiska

kukurydzy i buraków, p. inspektor Miksiewacz

egzaminuje peerowiczów. Między eksponatami
widzieliś-my nawet pączki z mąki kukurydzia­
nej, kaszkę kukurydzianą, śrut. Jedna z uczest

niczek zademonstrowała pantofelki uplecione
z liści kukurydzianych.

Pokaz wykazał, że społeczeństwo nareszcie

przekonuje się, o wielkiej wartości dotychczas
z niechęcią albo nieufnością, traktowanej K-u­
kury-dzy. Organizatorzy zaś pokazu spodziewa

ją się że impreza ta pobudzi bezczynne dotych
cas jednostki mło-dzieży rolniczej do intensyw

nej pracy w nowoorganŁzu-jących się sekcjach.

Początek sezonu zimowego
w Ośrodku Sportów Zimowych w Borkowie

Karfisskim
Tegoroczna zima, która zaczęła się silnym

m rozęm bez śniegu, sprzyja specjalnie sportowi
u nas bardzo mało znanemu, tak zwanym san­
kom żaglowym.

Zarząd Ośrodka Sportów Zimowych w Bor­
kowie Kartuskiem dbając o całokształt akcji
sportów zimowych, uruchomił już na jeziorze
Karlikowskiem obok Ośrodka jedne sanki, dru­
gie montuje, a z których to sanek mogą korzy­
stać członkowie p. w . jak i niezorgańizowani że­
glarze- po poprzedniem porozumieniu się z ad­

ministratorem Ośrodka. Jezioro Karlikpwskie
o powierzchni 40 h. pokryte jest równą warstwą
lodu nadzwyczaj dobrą do uprawiania łyżwiar­
stwa. Am atorzy, c-hcąc uprawiać wyżej wym-ie­
nione sporty na jeziorze Karlikowskiem, znajdą
kwatery i zaprowiantowanie po cenach specjal­
nie przystępnych w samym Ośrodku.

W razie sprzyjającej pogody odbędą się w

niedzielę dnia 10 grudnia r. b. pokazy jazdy sa­
nek żaglowych.

Manewry kompanii ZWiazkn Strzeleckiego
w powiecie świeckim

W Drzycimiu odbyła się w niedzielę zbiórka

ćwiczebnej kom panji Związku Strzeleckiego,
przy ud ziaje 130 strzelców, celem odbycia ćwi­
czeń płowych i strzelań. Oddziały wzięły udział

w nabożeństwie, poczem, odbył się pochód za.

kończony defiladą, którą odebrał p. starosta po­
'wiatowy Krawczyk i komendant P. W . p. kpt.
Gustowski.

Po spożyciu wspólnego obiadu, w czasie któ­

rego wygłoszano okolicznościowe przemówienia,

nastąpiły ćwiczenia polowe i strzelania. Podkre­
ślić należy gotowość bojową do obrony kraju ,

młodzieży, ćwiczącej w Związku Strzeleckim.

Słowa uznania należą się p. Kencarowi,
właśc. maj. Bówienica, prezesowi okręg. Powst.

i woj.O,K. VIII, tak za wzięcie udziału w tych
ćwiczeniach, jak i za ofiarowanie produktów
spożywczych do urządzenia wspólnego obiadu

dla oddziałów.

Krwawy spór o sanki
resiąelzy uczniami

Niezwy-kły wypadek wydarzył się w W arsza­
wie. Bawiący się aa podwórzu dwaj chłopcy —

uczniowie posprzeczali się o sanki, które wza­

jemnie w yrywali so-bie z rąk.
W pewnym momencie 11-Ietnł Juljan Na­

parstek nożem ugodzony został przez swojego
przeciwnika- rów nież ucznia.

Lekarz Pogotowia Ratunkowego stwierdził u

Naparstka ranę kłutą klatki piersiowej i prze­
wiózł go do szpitala na Czystem.

Spędy trzody bskitsowei
Pomorska Izba Rolnicza podaje do wiadomo­

ści, że spędy trzody bekonowej w Lubawie, No-

wenunieście, Kowalewie i Jabłonowie odbędą się
w następujących terminach:

14. 12. 33 czwartek — Lubawa od godz. 8

do 10.

14. 12. 33 czwartek — Now.emiasto od godz.
11 do 13.

19. 12. 33 wtorek — Kowalewo od godziny
8do1C.

19. 12. 33 wtorek — Jabłonowo od godziny
11 do 13.

28, 12. 33 czwartek — Lubawa od godziny
8do10.

28. 12. 33 czwartek — Nowemiąsto od godz.
11 do 13.

Nadmienia się przytem, że cena na prze­
ciąg tygodnia od 4. 12. do 10. 12. 33. za 100 kg

wagi trzody bekonowej w granicach wagowych
85—95kgwynosi83zł.

OkrógHk pow. Chojnice,
— Z życia społecznego. D nia 3 bm. odbyło

się w Okręgliku u p. Nałęcza pod przewodni­
ctwem prezesa koła BBWB. p . Uryczewskiego
zebranie miesięczne na którem omówiono bie­
żące sprawy dotyczące koła. Odczyt o Powsta­
niu Listopadowem wygłosił sekretarz tut. koła

Teodor Bław at, miejscowy nauczyciel.
Bównież dnia 12. 11. 1933 r. odbyła się tu

— z okazji miesiąca propagandy Zw. Obrony
Kresów Zachodnich zorganizowana przez tut.

nadleśniczego p. inż. Sajdaka prelekcja. W sali

szkolnej zebrało się około 60 osób, do których
przemówił p. inż. Sajdak, otwierająe zebranie.

Następnie p. inż. Bruziewicz wygłosił odczyt pt.

,,Polska a Prusy Wschodnie11.

Bezpośrednio potem odbyła się uroczysta a-

kademja z okazji 15-lecia odzyskania Niepodle­
głości na której sekretarz BBWB p. Bławat wy­
głosił odczyt pt. ,,Nasz dorobek w ciągu 15-lecia

Niepodległości" . Dzieci szkolne wygłosiły bardzo

ładne wiersze.

Pamiętajcie,
że w roku 1934 organizuje się CHAL
LENGE, w którym POMORZE musi
wziąć udział.

Składajcie na ten cel ofiary.

Kuropatwy i bażanty
pod ochroną

Od11bm.nie wolno ich sprzedawał
Polski Związek Stowarzyszeń Łowieckich

ko-mun-ikuje, że od 1 grudnia rozpoczął się już
na terenie całej Rzeczypospolitej czas ochronny
na kuropatwy oraz na kury bażancie.

Po upływie dni 10-ciu od rozpoczęcia czasu

ochronnego a więc od dnu 11 bm. — sprzeda­
wanie, kupowanie, przewożenia

'

pr. enoszenie

kuropatw i kur bażancich, jak ićwn'ei podawa­
nie ich w restauracj-ach i jadłodajniach, jest
wzbronione.

Za przekroczci'e tego zakazu przewidzia-na

jest kara grzywny do zł 500 — 1 aresztu dc 6

tygodni oraz konfiskata zwierzyny.

Giełdy
Urzędowa ceduta Giełdy

Zbokowo-Towarowej
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz,
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 10 0 kg,

Notowania odbywaj% się we wszystkie dni

powszednie.

Standarty:
Pszenica 748 g /l (127,1 f. h .|
Żyto 704 g/l (l19.7 f. b.)
Owies 479 g/l (80 f. h.)
Jęczmień przemiałowy 673 g 1 (114,1 f . tu))'
Jęezmień pastewny 643 g/l (108,9 ł. h .)

żyto ..... rą,*5- i 4,jo
usposobienie: spokojne

Pszenica . . . . i8,zs—18 ,75

usposobienie: spokojne
Jęczmień browarowy . . 14,50- 15 ,50

Jęczmień, przem. .

*
. 12,75—13 ,00

Owies ..... 1325—13,40

Mąka żytnia 65tyo wł. worka . . 21,00—si,7S
Mąka żytnia 60% wł. worka . .

usposobienie: spokojne ,,

Mąka pszenna. 65% wł. worka 30,00- 31 ,50

usposobienie: spokojne ,

Otręoy żytnie .... 10,35- 10 ,75

Otręby pszenne . . . , . 10,00- 10 ,50

Otręby pszenne grube .... 10,50 - II ,00

Rzepak ........ 38,00 - 40 ,00

Rzepik zimowy . . . . .

Peluszka ....... 13,00- 14 ,00
Groch Victoria ...... 20 ,00 - 24 ,00

Groch Folgera ...... 20 ,00—23 ,00

Koniczyna żółta, odtłuszczona .90,00—100,00
Z ie m n i ak i j a d a l n e ...............................

Makuch lniany . . . . . 19,00- 20,00

Makuch rzepakowy .... 15,50- 16,50

Makuch słonecznikowy . . . 19,00- 20 ,00

Mak niebieski ...... 55,00 —58 ,00

Gorczyca . 32,00- 34 ,00

Siemię lniane ...... 35 ,00 —37 ,00

Wyka .... . . . 13,50- 14 ,50

Ogólne usposobienie: spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach:

1394 ton w tem 271 ton żyta, 225 ton pszenicy,
65 ton jęczmienia brow., 157 ton jęczmienia
przem., 149 ton owsa, 90 ton mąki żytniej, 84

ton mąki pszennej, 30 ton otrąb żytnich, 36

tan otrąb pszennych, 30 ton otrąb jęczm., 22

ton grochu polnego, 20 ton grochu Folgara, 20

ton peluszk', 30 ton płat ziemniaczanych 1J

ton m ąki ziemni-aczanej, 130 ton pulpy ziem­

niaczanej.
Ogólny obrót 1631 ton.

Bydgoszcz, dnia 9 12. 1933 roku.

iofowania nasion
Bydgoszcz, dnia 7 grudnia 1933 r.

F-irma St. Szukalski, Bydgosz-cz, notował*

w ostatnich dniach za 100 kg.: koniczyna czer­
wona 140— .210; koniczyna biała 80—110; koni­
czyna szwedzka 80— 110; koniczyna żółta w łu­
skach 45—48; koniczyna odłuszczona 85— 110;
orzelot 90— 115; inkarnatka 65—75; rajgras an-

g'elslci 35-45; tymotka 23-28; seradela 10—12;
w yka latow a 13— 15; peluszka 12,50— 14,50; wicz

ka. zjmowa 30—40; groch wiktorja 20—24; groch

polny 16— 18; groch zielony 20— 24; rzepak 38

do 42; rzepik 36— 4i0; siemie lni-ane 35— 39; mak

biały 60— 70; m ak niebieski 50— 58; gorczyca

32—36; tatarka 16— 18; łubin żółty 8—9,50; łu­
bin niebieski 7 -8 ,50 .

PRZETARG PRZYMUSOWY.

We wtorek dnia 12 grudnia 1933 r. o godz. 12-tej
sprzedam w Osieku w drodze przetargu przymusowego
za natychmiastową zapłatą, 2 maciory ca po 2 ctr., 4

warchlaki ca po 1 ctr., 1 powóka żółta bronzowa i 12

owiec w tym 8 starych. Wartość zajętych przedmiotów
oszacowano na kw otę 560,— zł. zaś dnia 12 grudnia
1933 r. o godz. 15-tej w Słnpowie 35 owiec starych. W ar­
tość zajętych przedmiotów oszacowano na kwotę 1000

źłotych.
Zajęte przedmioty o'bejrzeć można ćwierć godziny

przed rozpoczęciem licytacji.
Kantowicz,

Komornik S%du Grodzkiego w Koronowie.
- 1J6.8 JE*. 8113

71318 K

OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rew. I I I

zamieszkały w Bydgoszczy Chrobrego 6 na zasadzie art.

602K. P. O. ogłasza, że w dniu 12. 12 1933 r. o godz.
11 w Bydgoszczy Toruńska 27 odbędzie się publiczna
licytacja ruchomości a mianowicie: 1 szafa żelazna, 1

maszyna do szycia, 1 obraz, 1 leżanka, 1 bufet, 1 kre­
dens, 1 biurko oszacowanych na łączną sumę zł. 1080,—
które można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzeda­
ży, w czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 9. 12 1933 r.

Komornik, Malak.

8119 SŁłec N r, 7JrS.8 3Ł

Kamienia
Mówca

H. klasy (grubszy)
zakupimy większą ilość.

Oferty składać

SdjfisJa, Nowogrodzka
,,EComdrobitM.

8061

Podaję niniejszem mojej
Szan. Klijenteli do wiado*

mości, że przeniosłem mają

pracownię czapek
wojskowych i cywilnych

z ul. Koszarowej 19 b na

ul. Groblową 24 obok kina

,,Apollo" . Upraszam o dal­
sze względy.

6074 Grudziądz

m i* tii

naiitifflieńpalony
(malzkawa)

na Gdańsk, okolicę

poszukują.
Oferty do Administra*

cji ,,Dnia Grudziądz*
kiego". 8113



WTOREK, DMA 12 GRUD'NIA 1933 R.

Dnia 8 grudnia 1933 r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona
Sakramentami św. nasza najdroższa i nigdy nie zapomniana córeczka i siostrzyczka

Hanka Krystyna Otmianowska
w 13-tej wiośnie życia.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12. b . m . o godz 14-tej z Szpitala
Mieisk'ego na cmentarz parafialny przy ul. Wybickiego. Nabożeństwo żałobne

odbędzie się w środę, dnia 13 b. m . o godz. 8 -mej rano w kaplicy Sem narjum
Męsk ego przy ul. Sienkiewicza, o czem zawiadamiają w ciężkim smutku po­
grążeni

RsdzSes i BsracisseSc
Toruń, ul. Sienkiewicza 11. 8119

RozKład jazdy
TramwpjowHfejskitbwGrodziadzo ii-14p ilił 193

Linja I.Dworzec - ul Lipowe
'Przejazd trwa 20 m .nj 8114

Odjezd z dworca:
O godz . 6S0. 650 7wi
od godz. 700 do 19s0 co

5 minut, następnie od godz.
1920co 10 min. do godz. 2200

Bijai(l z u! l;PBwej:
O godz. 6 60. 700, 7 10, 7!0,

od godz. 780co 5 m n.

do godz. 1940, następnie
od l94fl co 10 min. dc

godz. 2256

Lin ja II. Plac 23 Stycznia—ul ChelmińsKa

(Przejazd trwa 10 m :n.J

Odjazd z PI. ?3 Slytzn.a: I ftijaid z a'. Cbelmifiskifl:
Ogodz. 700,.7*9 V\ 725. ( Ogodz. r-\ 7**, 785

73*it.d.co10minut|itd.ca10minutdó

5 FLEURS

COBYIL

OB'WIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu, rewiru Ul-go
urzędujący w Toruniu przy ul. Łaziennej pod Nr. 1 na

zasadzie art. 679 K. P . C. obwieszcza, że w dniu 12

stycznia 1934 r. od godziny 11 rano, w sali posiedzeń
Sądu Grodzkiego w T oruniu odbędzie się sprzedaż z. pu­
blicznej licytacji nieruchomości miejskiej składającej się

parceli budowlanej, domu mieszkalnego, magazynu i

spichlerza położonej w m. Toruniu przy ul. Chełmiń­
skiej 14 i ul. Podmurnej 85 powiecie Toruń województ­
wie Pomorskiem obejmującej powierzchni 677 m. kw.,
która stanowi własność Firmy-Jawna Spółka Handlowa
w Toruniu Kryszczyńskl i Ciesielski. Nieruchomość ta

ma urządzoną księgę hipoteczną w Sądzie Grodzkim
w Toruniu, tom 12, Toruń — Stare Miasto karta 339.

Powyższa nieruchomość została oszacowana na su­
mę zŁ 125.108. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wy­
wołania t. j . od kwoty zł. 93 .83i.

Licytant przystępujący do przetargu powinien zło­
żyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 12.510 albo w

takich papierach wartościowych bądź książeczkach
wkładkowych, instytucji, w których wolno umieszczać
fundusze małoletnich, i że papiery wartościowe przyję­
te będą w wartości trzy czwartej części ceny giełdowej.
Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licy­
tacyjne, o ile dodatkowem publieznem obwieszczeniem

nie. będą podane do wiadomości warunki odmienne; że

prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i

przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrze­
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie

złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nie­
ruchomości lub jej części od egzekucji i ,że uzyskały po
stanowienie właściwego Sądu. nakazujące zawieszenie

egzekucji; że w ciągu ostatnich 2-eh tygodni przed li­
cytacją wolno, oglądać nieruchomość w dniu powszed-
- !9 od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania eg-

kucyjnego można przeglądać w Sądzie-
Toruń, dn:a 9 grudnia 1933 r. ,.

Brunon Duplicki, komornik.
'39

do godz. 220'

fl'mjislracia
Prz8tfsębiorsłwM.s'skici

(-l Krobsk;,
Wiceprezydent miasta.

godz. 2215

Biiakt'a
Tramwaićw Helskie!)
(-j Ostałowski,

Dyrektor.

sprzeda hurtown e

Administracjo

pi. w.imwF
P-ta iśzonowo Szlach.

dow.Grudziądz* telf foT
Łasin 47. 812.

ŚliwKi
wszelkich gatunków

ST. GRELEWICZ. Toruń
774*

N a nadchodzące święta
Kalendarze

grat's 7744

ST. GRELEWICZ, Toruń.

Puder

wanilia, kapary, opłatki
ST. GRELEWICZ, Toruń.

7744

Przepisuję
na maszynie tanio i szybka

.A BOR** Toruń. Przed,
zamcze iż, tel. 525.

Posłańcy! Posłańcy
do usług Szan. Publiczności.

8121

Ceny zniione
na wszelkie towary kó'ótt*

jalne i spożywcze. Towar
wvsvlam w dom. Araczew.

ski, 'Toruń, Chełmińska a.

811-2

MlH*0:

Jlajmilsze
i nafpra^lycznirjsze

(Fodarbi 9miazdkowwe

ftujpićmośna

H

m sRlejpie
C azoroni 0frmdgosfefei
THamalftaSocftaS.tel.7SU

Kuchenki oszczędnościowe
Kuchnie familijne ncjucvozejkonstrukcji

Piekarniki

Piecyki do ogrz. pomieszczeń
Piece kąpielowe

Palniki do oświetlenia

Żelazka do prasowania
Sm Naczynia wieżowe

roarunlincń

..na Teatit'\

PUDER DLA
PIĘKNEJ PANI

Prosimynie uleyainamowom spRedaw*
rów, usiluiącycitpudry oludsqco podob­
nych opakowaniach i naiwach sprzeda**

w al zamiast ersrgiaaSrjego pudru
5 Fleurs Forwil Parts.

Oryginalny puder 5 Fleurs Forvil Paris

posiada napis na denku * 755

,,POUBRE FGRVIL"
i'olecamv wszechświatowej slawv wody toaletowe i per*
umy 5 Fleurs Forvil S*aris oraz inne zapachy.

ogotfnifcfit
*

a gatónoKe, Em6

KONKURS
Ba, stanowisko lekarza . dyrektora Szpitala

powiatowego w Chełmży powiatu toruńskiego.
Stanowisko jest do objęcia od 1 marca 1934 r.

Szpital Powiatowy jest urządzony n a 50 łóżek i pro
Wadzi oddziały wewnętrzny i zakaźny.

Kandydaci powinni wykazać że posiadają: 1) oby­
watelstwo polskie, 2) dyplom z ukończenia wydziału le­
karskiego, uprawniający do wykonywania praktyki le­
karskiej w Państwie Polskiem, 3) conajmniej trzyletnią
praktykę szpitalną z szezególnem uwzględnieniem chi-

turgji i położnictwa, 4) świadectwo o odbyciu kursu

przeciwgazowego.
Umowa jednoroczna za trzymiesięcznem wypowie­

dzeniem, wynagrodzenie według grupy 8 — 6 pragma­
tyki dla urzędników państwowych plus dodatek funkcyj
ny. Prowadzenie praktyki prywatnej i w Kasie Cho­
rych dozwolone.

Zgłoszenia udokumentowane gwierzytelnioneini od­
pisami świadectw, wraz .z curiculum .yitaę należy nadsy­
łać do 31 gnjdnią 1,933 ,r..ppd adresem: W ydział Powia­
towy powiatu toruńskiego w Toruniu, Plac Teatralny
Nr. 4.

Toruń, dnia 6 grudnia 1933 r.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego.
(—) B. Rogowski.

Zlecenie N r. 174S-B 8106

Km. 1111-33.
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru II w Chełmnie,
na zasadzie art. 679 k. p . c. obwieszcza że w dniu 10

stycznia 1934 o godz. 10 w Sądzie Grodzkim w Chełm­
nie, pokój 13 zostanie sprzedana nieruchomość wiejska,
przeznaczona na prowadzenie gospodarstwa rolnego, po­
łożona w gminie Bóżnowo pow. Chełmno, zapisana na

nazwisko Maksa Strahlendorf, w księdze wieczystej Są­
du Grodzkiego w Chełmnie, pod liczbą Eóżuowo kar­
ta 36.

Nieruchomość składa się s domu mieszkalnego, po-
ączonego z stajnią, szopą i chlewem, oraz stodoły i

9,10,30 ha roli.

Suma oszacowania powyższej nieruchomości wynosi
9 541 8. Suma wywołania będzie wynosiła 7.156,45 zł.

Rękojma w wysokości 955,— zł winna być złożo­
na przez licytanta w gotowiźnie, względnie w takich

papierach wartościowych lub książeczkach wkładowych
instytucji, w których wolno umieszczać fundusze mało­
letnich przyczem papiery wartościowe przyjęte będą w

wartości trzech czwartych ceny giełdowej.
Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki li­

cytacyjne, o ile dodatkowem publieznem obwieszcze­
niem nie będą powołane warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licyta­
c ji i przysądzenia własności, jeżeli przed rozpoczęciem
licytacji nie złożą dowodu że wniosły powództwo o zwoi
nienie nieruchomości lub jej części od egzekucji i że uzy

skały postanowienie, właściwego Sądu nakazującego za­
wieszenie egzekucji.

Nieruchomość można oglądać w ciągu ostatnich dwóch

tygodni przed licytacją w dni powszednie od godz. 8 do
18. Akta egzekucyjne można przeglądać w Sądzie Grodz
kim pokój 14. 8117

Alojzy Baitosińskl
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru U, Chełmno.

OBWIESZCZENIE O PRZETARG'U ' PRZYMUSOWYM.
Dnia 12 grudnia r. b. o godz. 10 przedpołudniem

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego naj­
więcej dającemu za natychmiast płatną gotówkę w Czę-
stowicach, pow. Grudziądz u p. Woycińskiego 1 kanapę
pluszową, 2 mniejsze fotele, 1 fotel większy, 1 stół z

nakryciem, 1 biurko, z fotelem, 1 szafkę do cygar,, os, a

cowane na sumę 890 zł. Przedmioty powyższe reflektan-
ei mogą oglądaó w czasie 1 miejscu wyżej oznaczonym.

Komornik Sąatt Grodzkiego, I rewiru w Grudziądzu.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toruniu

ogłasza przetarg publiczny na dzierżawę restauracji ko­
lejowej na głównym dworcu w Gdańsku z terminem, ob­
jęcia w dniu 12 lutego 1934 r.

1) Osoby ubiegające się o tę dzierżawę m ają wnieść

oferty z dołączeniem życiorysu, poświadczenia, obywa­
telstwa polskiego lub gdańskiego, odpisów świadectw o-

raz ewentl. świadectwa o inwalidztwie wojennem, uaj
później do 10 styeznia 1934 r. godz. 12 w południe.

2) Oferty z oznaczeniem eyfrowem i słownem ofe­
rowanego rocznego czynszu dzierżawnego należy składać
w Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Toruniu
w kopercie zamkniętej z napisem ,,Oferta na dzierżawę
restauracji kolejowej na stacji Gdańsk".

3) Oferenci mają wyraźnie stwierdzić w ofertach,
że warunki dzierżawy są im dokładnie znane.

4) Równocześnie z wniesieniem oferty należy zło­
żyć w kasie Dyrekeyjnej Dyrekcji Okręgowej Kolei

Państwowych w Gdańsku wadjum w kwocie 5.000,— gid,,
które w razie przyjęcia oferty będzie zatrzymane na

poczet kaucji, w razie zaś nieprzyjęcia będzie zwrócone.
Kwit na wpłacone wadjum winien być dołączony do o-

ferty.
Jeżeli Oferent, którego ofertę przyjęto, z jakich­

kolwiek powodów nie zawrze umowy, lub też nie obejmie
prowadzenia przedsiębiorstwa w terminie umówionym, to

wadjum zatrzymane na poczet kaucji, przepada na rzecz

Skarbu Państwa Polskiego.
5)Ważność i skuteczność prawna zawrzeć się m ają­

cej umowy jest zawisła od uzyskania przez dzierżawcę
właściwej koncesji (Patentu) w myśl obowiązujących
ustaw.

6) Oferenci związani są sweinl ofertami przez prze­
ciąg (ośmiu) tygodni, licząc od dnia otwarcia ofert.

7) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toru­
niu zastrzega sobie prawo oddania wyżej wspomnianej
dzierżawy według swego uznania jednemu z pośród ofe­
rentów lub innej osobie z wolnej ręki nie bacząc na wy­
nik postępowania licytacyjnego.

8) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w To­
runiu nie bierze odpowiedzialności za niezawinione nie­
dotrzymane terminu oddania przedmiotu dzierżawy, o-

znaezonego w ogłoszeniu przetargu.
9) Oferent, którego ofertę przyjęto, ponosi koszta

ogłoszenia przetargu. ,

10) Informaeyj bliższych udziela Wydział Osobowy
(pok. 141) codziennie, prócz dni śświątecznych, w go­
dzinach od 11-tej do- 13-tej.'

Otwarcie oferty nastąpi dnia 10 stycznia 1934 r.

o godz. 13-tej.
Uwaga: Oferty złożone po terminie wyznaczonym

powyżej w punkcie 1) niniejszego ogłoszenia jak rów­
nież oferty składane dodatkowo po komisyjnem otwar­
ciu ofert, nie będą uwzględniane.

Toruń, w grudniu 1933 r.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toruniu.
8107

Hapelusze
damskie, najnowsze modele,
największy wybór, n*jtań*

sze ceny. Tvlko

Toruń, ieglatsKa 20
dwa okna wystawowe.

8100

Przysposabiam do' egza*
tninów. udzielam

LESCYJ ;
Irancusk eco, angielskiego
niemieckiego 1 grv na for*
'epianie Adamska. Sukien*
ncza 4. Ioruń 7746

Mieszkania

składające o sę z -i lub i

pckoi roszukuię od zaraz.

Zgl do ,,Dn a Pomorskie*

go'* pod , Solidny'*.

5 N 29/29.
UCHWAŁA.

W postępowaniu upadłośeiowem nad majątkiem Ma-

rji Kalinowskiej właścicielki firmy T. Kalinowski w

Toruniu ul. Szeroka 36 zwołuje się walne zgromadzę
ńie wierzycieli na dzień 3 stycznia.1934 godz. 11 w

tutejszym sądzie grodzkim pokój 7 z następującym po­
rządkiem dziennym:

a) dodatkowe badanie zgłoszonych wierzytelności,
b) sprawozdanie zarządcy masy,

c) wynagrodzenie zarządcy masy i członków wydzia­
łu wierzycieli,

d) przyzwolenie na przedsięwzięcie podziału końco­
wego,

e) wysłuchanie wierzycieli co do wniosku zarządcy
masy o uchylenie postępowania upadłościowego
z powodu wyczerpania masy.

Toruń, dnia 7 grudnia 1933 r.

Sąd Grodzki.
8097 Zlecenie nr. 1751-9

Mieszkania
3. 4 pokrjowe, I. i II . pię.
tro, Poznań, Focha, pr/y
kościele Łazarskim - tram*

waj - do wydzierżawien a

Właściciel El mann, Poznań,
Lodowa1,I.. 8095

Na sprzedaż
dom, duży ogród od zaraz

tanio. Wiadomość: Toruń,
Szeroka 2. 8118

Pianino
krzyżowe, prim instrument

sprzedam 'anio byle zaraz

Toruń, K a/im . Jagiellon*
czvka 8, drugie wejście par*
ter prawo 8o ''8

Kredy; i

dla pp. urzędników i woj*
skowych na asygnaty na

wszelk e towary spożywcze,
natniższe ceny. Araczewski

Toruń, Chełmińska a. 8 1 0 2 1 kie'

Wegiei - koks
drzewo

dostarcza po najkorzystniej*
szej cenie loco dom:

..Trsnsytu w Torunia

Przedzamcze 20, teL 242.

7817

Zgubiono
'

walny zegarek z monogra*
mem i ntsec/k em. Do od*
dania za wynagrodzeniem:
Biuro ogl. Wallis, Toruń,
Szeroka 8101

Nieruchomość
miejską, 50 mórg pszenne!
gleby, masvwne budynki
sprzeda wzgl. wydzierżawi.
Wiadomości udzieli H. Si*
kora, Grudziądz, uL K iliń*

skiego5, m. 3. 8115

DeiljilaMieli
Grudziądz, Plao 23 5tycz*
nia 17, II, ('obok kina G ryf).
Dla pp. urzędników, woj*
skowych i młodzieży szkol*

nej zniżki. 7222

Sprzedaję tanio:
Samochód Lmuzyna w bie*
gu ,,Pro'os'*, zegar do tak*
sówki, rowery, kasę , Mat10*

nal*\pokój stołowy dąb. Ma*

szyna do pisania, (jod ilićh
uniweisalny, kilimy, futra,
ubrania, b żuterję, srebra,
maszyny do szycia, zegary*
zegarki, meble, sypialnie
kompletne, siodło damskie,
leksykon niemiecki, sorto*

wnicę do kaszy, maszyną
do krajania papieru, piani*
no, bryczka' dwukonna, od*
kurzacze elektroluksy** i
wiele innych rzeczy za beż*

cen, ,,OHAZJOPOL* Gru*

dziądz, Plac 2 3 Stycznia 28
w podwórzu. ,6588

2 młode

panienki
poszukują pokoju umeblo*
wanego w lepszym domu.
O erty do ,,Gazety Gdań*

sklej'1 Gdańsk, Rynek K.a*
szubski ai, pod nr. 1877,

8100

Potrzebne*

jest kucharka ze znajomo*
ścią kuchni warszawskiej
do w.ekszej kuchni od za*
raz. Lg'cszenia z odpisami
świadectw do,.G zety Gdań*

pod nr. lazz. Sio'*
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Dwa dni Torunia pod znakiem
gumowego krążka

Gościna poznańskich drużyn ,,W arty" i AZS w stolicy
Pomorza

W dniach 8 i 10 bm. Toruński Klub Sportów
Zimowych gościł w Toruo-iu dwie poznańskie
drużyny hokeyowe.

W pierwszym dniu Warta, wicemistrz Pozna­
nia, przegrała w stosunku 3:1 ( l s l , 0:1, 0:1),
lecz za to w drugim dniu mistrz Poznania i w i­
cemistrz Polski AZS. zrehabilitował *iawę Po-

enania, wygrywając w etosumku 2:1 (0 :0, 1 :0 ,

1 :1).
Warta była drużyną równorzędną, a może

nawet trochę słabszą od miejscowego zespołu.
Atak W a rty załamywał się przeważnie na obro­
nie TKSZ. który w tym dniu grał wspaniale,
Szczególniej wyróżnił się Szczerbowski, który
formalnie się tr o ił i odbierał krążek w każdym
miejscu, we dopuszczając do atakowania bram­
karza. W drugiej i trzeciej te rcji ataki prze­
ważnie szły na bramkę gości.

Bramki strzelili: dla Warty Urbański w 4

mm., a dla TKSZ. Fisz w 13, Góźdź w 18 i Fisz
w 31.

AZS. , który wystąpił w drugim dniu, pokazał
wspaniałą jazdę, dobrą technikę i błyskawiczną
orientację. Pomimo lepszej gry miejscowych
aniżeli w pierwsz-ym dniu, a tak samo dobrej
grze Szczerbowskiego, jednak krążek wskutek

lotnej, lecz częściowo i brutalnej grze ataku

Garbarnia zostaje w Lidze
Kraków, 11. 12. (PAT). W Krakowie odbył

* i0 w niedzielę dalszy mecz z cyklu rozgrywek
eliminacyjnych o wejście, bądź utrzymanie się w

Lidze między ,,Garbarnią" a W. K . S. Śmigły
(W'ilno). Zwyciężyła Garbarnia po ostrej walce
w stosunku 3:2 (2 :1). Tem samem Garbarnia

zostaje w Lidze. Mecz stał pod znakiem prze­
wagi gospodarzy, dla których bramki zdobyli
Riesner, W alicki i Pazurek, dla Wilnian punk­
tami podzielili się Zbroja i Helczyóski. Mimo
zimna zebrało aię przeszło półtora tysiąca osób.

Sędziował Sznajder.

Warszawski turniej gier
sportowych

Warszawa, 11. 12. (PAT). W niedzielę w sali
Ośrodka Wychowania Fizycznego zakończył się
w ielki turniej gier sportowych, które trwały
przez ostatnie 3 tygodnie z udziałem kilkudzie ­
sięciu drużyn warszawskich. Finałowe spotka­
nia dały następujące wy niki: w koszykówce pań
Połonja zwyciężyła AZS. w stosunku 17:7. W

siatkówce panów AZS. pokonał Polonję II . 2:0.

W siatkówce pań AZS. zwyciężył Polonję I. 2 :1.

W koszykówce panów Połonja pokonała AZS.
43:35.

Reprezentacja bokserska Austrii
nie przyjedzie do Polski

Warszawa, 11. 12. (PAT). Reprezentacyjna
drużyna bokserska A ustrji, która miała wal-

eryć w Poznaniu, Łodzi i w Warszawie, nie przy

jedzie do Polski, gdyż organizatorzy spotkań
o dwołali zawody z powodu nie wyjaśnionych
terminów drużynowych bokserskich mistrzostw

polskich. Warto zaznaczyć, że Austrja ustaliła

już swój skład na mecze w Polsce.

Bezczelność ukarana
Katowice, U . 12. (iPAT). Trzej hokeiści

śląscy Podleska, Kaczor Szwedeseger z Siemia­
nowickiego Klubu Hokejowego wyjechali do

Berlina, gdzie rozegrali mecz w barwach repre­
z en ta cji śląska niemieckiego. Na wyjazd ten

wymienieni gracze nie otrzymali zezwolenia,
ani od polskich władz, ani od władz klubowych-
Po powrocie z Niemiec zawodników, władze pol­
skie oraz zarząd Związku Sportowego w drożyły
w te j sprawie dochodzenie.

AZS., często znajdował się kolo bramki TKSZ.,
lecz z powodu braku strzelców AZS. i skutecz­
nej a szczęśliwej interwencji bramkarza TKSZ.
nie mógł dostać się do bramki.

Bramki strzelili dla AZS. Zieliński w 22 i

44 min., dla TKSZ. Karaś w 42 min.

W a rta występowała w składzie: Witeckj,
Roszkiewdcz I I — Dodot, Sobkiewicz — Urbań­
ski I — Dużyńskd, Kaszubski — Urbański I I —

Schenk.

AZS.: Stogowski, Ludwlczak B. — Stanek,
Krzyżogórski I I — Zieliński — Kazimierczak,
Krzyżogórski I I — Urbański (bez Warmińskie­
go).

TKSZ . : Trenk, Szczerbowski, Dolecki, Góźdź
— Karaś — Fiszcz, Gumowski — Suchocki —

Zembik. W drugim dniu zamiast Fiszcza w y­
stąpił Szalczewski.

Organizacja zawodów nie stała jednak na

wysokości zadania, szczególniej w drugim dniu.

Zawody, w/g zapowiedzi rozpoczęły się o go­
dzinie 15-tej, a dopiero o godz. 14,55 była czyn­
ną kasa. Część publiczności znudzona zbyt
długiem czekaniem i powolną sprzedażą biletów,
wi-dząc rozpoczęcie zawodów, odeszła od kasy.
Sprawozdawca ,,Dnia" dostał się dopiero na boi­
sko już po ukończeniu pierwszej tercji, czyli
czekał p rzy wejściu przeszło 20 minut.

Poznań zwyciężył Wrocław
w zaw^slaicSi bokserskich

W ub. piątek rozegrany został we Wrocławiu

międzymiastowy mecz bokserski pomiędzy re­
prezentacjami Poznania i Wrocławia.

Zwyciężyła reprezentacja Poznania, bijąc
Niemców w stosunku 8:6.

W wadze muszej Buslen (Wrocław) pokonał
na punkty Sobkowiaka; w koguciej — Rogal­
ski zremisował z Muennerem (W r.); w piórko­
wej — Kajna r (Poznań) wygrał zdecydowanie
na punkty z Urbanem; w lekkiej — Sipiński
(Poznań) nie rozstrzygnął wa łk i z Buettzerem;
w półśredniej — Mahn (Wr.) zwyciężył na punk­
ty Dankowskiego; w średniej — Majchrzycki
(Poznań) po bardzo ładnej walce wypunktował
Kreisa; w półciężkiej — Przybylski (Poznań)
wygrał na p un kty z Wenzlem; waga ciężka nie

doszła do skutku z powodu niedyspozycji Piła­
ta.

Mecz wywołał b. duże zainteresowanie i zgro­
madził liczną publiczność. Sala była ozdobiona

fłagami o barwach narodowych polskich i nie­
mieckich, Przed spotkaniem orkiestra S. A .

odegrała hymny na-rodowe polski i niemiecki.
Prasa berlińska, pisząc o wynikach meczów

bokserskich Warszawa— Gdańsk i Poznań—

Wrocław, podkreśla, że Polacy nietylko u' piłce
nożnej, ale również i u) boksie są bardzo silni.

Jeden z dzienników berlińskich kwestjonuje je­
dynie zwycięstwo Przybylskiego w Wrocławiu,
uważając, że orzeczenie niemieckiego sędziego
nie było słuszne.

Sztekker, Krauser i Szczerbiński
zw yciężali w Wiedsiisa i Lipsku

W dalszy-ch rozgrywkach zapa'śniczych,
odbywających się w Wiedni-u, Polaik Sztek­
ker po-konał w meczu rewanżowym Portu­
galczyka Oliyeirę po 33 minutach walki.
W drugiej walce Polak Krauser odniósł

zwycięstwo nad Estończykiem Jago po 5

minutach. Wiedeńczycy oczekują o'becnie
z zaciekawieniem na finał, który rozegra­
ny zostanie pomiędzy Sztekkercm a Leski-
no-wiezem.

Od pięciu tygodni walczy w Lipsku, w

międzynarodowym turnieju zapaśniczym o

mistrzostwo Europy znany zapaśnik war­

szawski, Szczerbiński, który dzięki swej
wspaniałej technice zdobył sympatię pu­
bliczności.

Każdy występ Polaka gromadzi tłumy
publiczności. Dotychczas Szczerbiński po­
konał takich przeciwników, jak: Węgier
Motyka, Bawarczyk Vegtmaa, Estończyk
Bauer, Jugosłowianin Kopp i t. d . Z mi­
strzem świata, amerykańskim murzynem
Thomson, uzyskał Polak wynik remisowy.

Dzienniki lipskie wróżą Sz-czerbińskie-
mu ogromną karjerę w zapaśmctwie.

Zwyeiąstwo berllriczylrów
w sp^ttaniis spemaisiią 9,Lcc^!ą6S

w hokeyu ziemnym
Berlin, 11. 12. (PAT). W niedzielę odbył się

w Berlinie międzyklubowy mecz w hokeju
ziemnym między mistrzem Polski poznańską Le-

chją a berlińskim S. C . Siemens. Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem Berlińczyków w stosunku
3:0. Do przerwy 2 :0 . Bramki dla zwycięzców
strzelilj Grąpp dwie i Meyer. Pierwsza bram­
ka padła dopiero w 20-tej minucie gry, druga
przed samym końcem pierwszej połowy. Po

przerwie Niemcy uzy-skali zaledwie jedną bram­
kę mimo częs-tych i niebezpiecznych ataków, któ
re roz-bijały się na naszej o-bronie.

Druży-na polska ustępowała gospodarzom
znacznie pod względem techniki i ta kty k i gry,

jednak braki w tej dziedzinie usiłowali zastąpić
zapałem i ambicją. N,a meczu obecny b ył p-rzed­
stawiciel konsulatu generalnego Rzplitej j pre­
zes niemieckiego Związku hokeja ziemnego.

Sokół zakopiański zainaugurował sezon
nardanki w Polsce

Zako-pane, 11. 12. (P A T). Sokół zakopiański
zainaugurował sezon narciarski pierwszym bie­
giem na dystansie 12 km.

Do bie-gu stanęło 32 zawodników, członków

oddziału narciarskiego ,,Sokoła" . Bieg ukończyło
27 zawodników, co świadczy ó dobrych rezulta­

tach suchego treningu, 'Warunki dobre, śnieg noś­
ny, pogoda wspaniała.

Pierwsze miejsce zajął Michał Stopka 46 min.

56 sek., drugie miejsce Woskonowicz 48 min.

35 sek., trzecie Zdzisław Motyka, czwarte Mrow ­

ca, piąte Bursza, szóste Władysław Czech.

mohiv

NIEMA GWIAZDK*

WEESEBEZ PIERNIKÓW
TORUŃ

GO

Hockey na lodzie
LWÓW W WALCE O PRYMAT W HOKEYU.

Lwów, 11. 12. (PAT). W ubiegłą sobotę i nie*

dzielę od-by-ł się we Lwowie eliminacyjny tur­
niej w hokeju lodowym o wejście do klasy A.

W turnieju brały udział drużyna A. Z. S., Has-

mo-nea i Połonja przemyska. A . Z . S.. pokonał
Hasmoneę 5:0. Has-monea zwyciężyła Polonję w

stosunku 2:1 (0 :0 , 1:0, 1 :1). Wreszcie AZS. w

dwóch tercjach zwyciężył Polonję w stosunku
9:1 (3:0, 6:1). Na trzecią tercję drużyna Polo-

nji nie weszła na boisko. W wyniku turnieju
do lwowskiej klasy A. weszły zespoły AZS. i
Hasmonea. Spotkania w hokeju lodowym o mi­
strzostwo klasy A ro-zpoczęły się w przeszłą so­
botę. Do w ałk i s-tanęły zespoły Pogoni, Czar­
nych, Lechji* Ukrainy, A Z S . i Hasmonei.

Lwów , 11. 12. (PAT). W niedzielę odbył się
we Lwowie towarzys-kj mecz bokserski Hasmo­
nea—Pogoń, zakończony zwycięstwem Hasmo­
nei w stosunku 12:4.

POLSKA WEŹMIE UDZIAŁ W HOCKEYO-
WYCH MISTRZOSTWACH ŚWIATA.

Rzym, U . 12. (PAT). Międzynarodowy tur­
niej w hokeju lodowym o mistrzostwo świata na

rok 1934 odhyć się mający w Medjolanit w

dniach między 3 a li - t y m lutego, ma zapewnio­
ny dotychczas współudział 13-tu państw, mia­
nowicie mistrza świata Stanów Zjedn., Kanady,
mistrza Europy Czechosłowacji, dalej Szwajca-
rji, Austrji, Węgier. An-glji, Szwecji, Polski,
Francji i Niemiec.

ZWYCIĘSTWO HOKEISTÓW WILEŃSKICH
N A ŚLĄSKU. ,

Katowice, 11. 12. (PAT). Na srztucznem lo­
dow-isku w Katowicach wileński klub ,,Ognisko*
spotkał się wczoraj ze Śląs-kim Klubem Hokejo­
wym, zwyciężając go w stosunku 2:1 (LO, 1:1,
OJ)). Wilnianie grali bardzo dobrze 1 gdyby nłe

doskonały bramkarz Ślązaków, w ygraliby W

znacznie wyższym stosunku. Bramlq dla zwy­
cięzców zdobyli Bach i Kremer, a dla pokona­
nych Kuner.

NIEDZIELA HOKEYOWA W KRAKOWIE.

Kraków, 11. 12. (PAT). W niedzielę nastąpi­
ło tu otwarcie sezonu hokejowego rozegraniem
dwóch meczów: Sokół - Legja 6:0 (LO, 3:0, 2:0).
Cracouia — Siemianowice 8:1 (2:Q, 3:1, 3:0).

NA BOISKU HOCKEYOWEM W ŁODZI.

Łódź, 11. 12. (PAT). Pierwszy w Łodzi meca

hokejowy między Ł. K . S. a Union Touringiem
zakończył się wysokocyfrowem zwycięstwem Ł.
K. S. w stosunku 9:0 (3:0, 1:0. 5:0). Sędziował
p. Szerauc. Widzów około 400. Bramkami po­
dzielil-i się Król — 6, Lutrosiński 2, Zaleski — 1.

KLĘSKA OXFORD-U W BERLINIE.

Berlin, U . 12. (PAT). Reprezentacja w ho­
keju lodowym uniwersytetu Oxford, bawiąca na

turnieju w Europie, rozeg-rała wozoraj w Berli­
nie mecz z berlińskim S. C. Niespodz-iewanie
zwyciężyli Niemcy w stosunku 3:1 (Osi, 1:0 .

2:0).

Hscz bokserski Gedanji z Wartą
W dniu 16 bm. odbędzie się mecz bokser­

ski K. S. ,,Gedanj-a" — ,,W arta" Poznań.

,,GetianJa” aa czele bokserów
polskich

Do finału o drużynowe mistrzostwo Polski

wchodzą na-stępujące kluby: K. .,Rewera'* T a r

nopol; ,,Skoda" Warszawa; BGcdanja" Gdańsk

,,Warta" Poznań.

m,llm *tfonle 7-laraoweJ . .0 .20x1
w tekścte na pierws zej s t r o n i e ................................................ . Ionil
na diugiej I trzeciej stronie 0.80 sl - w tekście . . . .

* o50zt
Ze ogłoszenie sądowe I urzędowe w drobnym składzie 251 drożał,
próbne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących procy i nekrologi 25* zniżki, komunikaty 50 gr.
Za oołoszenia skomplikowana I z zastrzeżeniem miejscu 20* nadwvtk!
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łamowej ......... ............... 15 f . ,,

-

,~ .. m n .. . . 4 - l a m o w e j .............................. 50 fen!
Drobne za elowo S fan. — t y t u ł o w a ...................................................... j en
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